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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O uzysk iw an iu  w ieczystych  poszlin  w tych  

guberniach , gdzie d z ia ła  S ta tu t L itew sk i, od m a-  
iątkow , które przechodzą  ze w ładan ia  iedney o- 
soby do d rug iey .

Rządzący Seost,  na Powszechnem Żebraniu 
t rzech pierwszych Departamentów,  słuchali  prze- 
łożoney przez P. Radcę Taynego, Sekre tarza Sta­
nu J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  Zarządzającego Mi- 
n isteryum .Sprawiedl iwości  i K a w a le ra  Dym i­
tra Nikołaiewicza Bludowa,  opinii  Rady  Państwa,  
w brzmieniu następuiącem: Rada Państwa ua D e ­
par tamentach połączonych: P r a w  i ua Powszech- 
nóin Zebraniu , rozpat rzywszy przełożenie R zą ­
dzącego Senatu na zapytanie : czy powinny się 
uzyskiwać poszliny: i) od żon,  które otrzymuią 
vv konkursach za swoie wianowe sutorny,' schedy 
z mężowskich nieruchomych maiątkow? 2) Od ma­
ją t k ó w ,  które zostaną wykupione przez żony po 
śmierci swoich mężów od kredytorówi  z k o n k u r ­
su niemi władających ? 3) Od takich maią- 
tkow,  k tóre  będąc rozdzielone za długi pomiędzy 
kredy torów do nsstsnia ukazu 16 maia 1807 r o ­
ku,  i przez n iewykupienia ich w c ią g u  lat 10 po­
zostały w dziedzicznem i t l i  władaniu? 4) Od su inni 
funduszowych, do klasztorów i kcściofow należą­
cych,  i Da inaiątku dłużnika przez odbyty kon­
kurs u lokowanych? I zostawiwszy, zgodnie ze zda­
niem Rządzącego Senatu, uprzednie  rozwiązanie 
Ostatniego z wymienionych zapytań imu oddzia­
łowi 3go Departamentu Senatu, co do innych trgech 
zapytań znalazła: j) ,że z istoty leraźaieyszey spra ­
n y ,  zapytania te rozciągaią się na wszystkie przy­
łączone od Polski Gube rnie  i na wszystkie te, 
gdzie działa Statut  Li tewski ,  i 2) że wniosek, w 
rozwiązaniu tych  z*pyt»ń, przez Rządzący Senat 
^czyniony, iest gruntowny i dla tego Rada Państwa, 
2godnie z nim, postanowiła: tak w przyłączonych 
°d Polski, iako i we wszystkich tych Guberniach,  
gdzie działa Statut  L i t e w s k i : naprzód, od mająt ­
ków nieruchomych,  które będą otrzymane z k o n ­
kursów przez żony za ich wianowe summy; p o -  
wtóre, od maiątkaw , które zostaną wykupione 
Przez łony po śmierci ich mężów od kredytorów,  
P i ą t k a m i  temi władających;  i potrzecie , od ta­
kich majątków,  które,  chociaż 1 były  rozdziało- 

za d ługi  przez sądy exdy wizorslde, do nasta- 
h !a ukazu 1G rnaia 1807 roku, ale dla n i ewyku-  
pienia w terminie przepisanym przez dłużników,  
®nróconf3 zostały we władanie dziedziczne kredy- 
oruw p 0 Wydaniu tego ukazu,  uzyskiwać posz­
wy  Wieczyste. JNa tey opinii napisano : J e g o  C k -  

®anska Mość, nasta'łą opinią na Powszechnem Ze- 
rauiu Rady Państwa z różuych zapytań o uzy- 
" ’Wanin poszlin wieczystych w tych Guberniach,  

odzie działa Statut  Li tewski ,  od tnaiątkow, k tó- 
. Przechodzą ze władacie iedney osoby do dru-  

8'«y, N a  y w y ź e y  potwierdzić raczył  i rozka- 
p  ,w J'pełnić. Podpisał :  Z a  P rezyd en ta  R a d y  

Unstwa X ia zn  A le x a n d e r  Golicyn. Dnia 29 se- 
embra i 83o. R o z k a z a l i :  podług tey N a y- 

gj4y. e y potwierdzoaey Opinii Rady Państwa po- 
ó\* *°- vlszVsthich mieysc urzędowych i osób,

. P°winney,  do kogo co z nich s’ciągać się bę- 
le, wiadomości i wypełnienia, 'ukazy; a do Nay-  

Rządzącego Synodu , do Depsrtamen- 
'  anfa petersburskich i Moskiewskich R zą ­

dzącego Senatu i do Powszechnego Depar tamentów 
Moskiewskich Zebrania , przesłać uwiadomienia.  
Dnia 28 oktobra i 83o roku. (Z Powszechnego Ze­
brania p ierwszych trzech Departamentów.) ( G .S .)

W y ią tk i  z g a ze ty  m oskiew skiey o stanie m ia ­
sta  M oskw y. Ciąg dalszy.

Stosownie do rozporządzenia Naczelnićzące- 
go w Preczysteriskiey cz ęś ci , Senatora D uraso- 
w d, został postawiony w Preczysteńskim lazare­
cie parowy piec , ogrzewaiący w przeciągu pó ł­
godziny izbę na 25 stopni ciepła,  k tó ry  kosztuie 
kupieckiemu synowi  J.  R yb inow i 200 r u b l i ; z 
tey summy ofiarował  on na rzecz lazaretu 125 
’rubl i

— Pomocnik  Naczelniczącego w Miaśnickiey 
części Senatora F aribryna  , k am er - i uuke r ,  S zy -  
po w, l i tuiąć się nad dotkniętymi  chorobą bieduą 
szlachtą, kupcami  i cudzoziąmcami,  niemaiącymi  
sposobu leczenia się we własnych mieszkaniach,  
postanowił dla takich  chorych  w powierzonym ie- 
n?u kwar ta le  założyć swoim kosztem osobny lazaret  
na 20 łóżek; w tym celu naiął  mieszkanie,  lekarza,  
fe lczerów,  usługę i opat rzył  ten szpital we wszy­
stkie potrzeby.  Inspektorem tego lazaretu oświad­
czył  chęć być Doktor K u n en . Do tego lazaretu 
maią być przyymowani:  sama tylko uboższa szla­
chta,  urzędnicy,  kupcy  i cudzoziemcy oboiey płci, 
podług ich żądania,  t za wiedzą założyciela la­
zaretu. L ek a r s tw a  do niey wydaią się z pobliz- 
kiey apteki,  na teyże samey zasadzie,  na iakiey 
wydawane bywaią  do będących teraz czasowych 
lazaretów.(o lest: z odstąpieniem 25 kop. na każdym 
rublu;  opłata za lekars twa i ca łkowite u t rzym a­
nie lazaretu,  iako też naięcie lekarza, felczerów i 
potrzebney usługi, maią być zaspakaiane kosztem 
własnym P. S iyp o w a ,  oraz z dobrowolnych ofiar, 
ieśli te od kogokolwiek dla tego lazaretu będą 
przeznaczone z rozporządzenia Zwierzchności.

— W  domu Jenerał -adjufanta B a ła sze w a , za- 
iętym teraz na lazaret  w oddzielnym pawilonie,  
Naczelniczący w Arbackiey  części Ober  p io k u ro r  
Xiąże  Gagaryn us tanowił  szpital, zupełnie odłą­
czony od l aza re tu ,  dla pomieszczenia 8 familiy,  
albo do 4o osób. Do niego przyymowani  będą p o ­
dług własnego ich żądania mieszkańcy Arback iey  
części* cierpiący zupełny niedostatek , po nale- 
żytem ó tern zaświadczeniu. Wszyscy podług swo­
jego stanu, będą mieli opał, żywność ,  światło,  i 
w razie potrzeby odzienie; o czem ogłasza się dla 
powszechney wiadomości. Naczelnicząoy w tey 
części uprasza także gospodarzy domow , k tórzy 
lepiey znają położenie mieszkańców swoich , aże­
by uwiadamiali  go o takich,  k tórzy doznaią zu­
pełnego niedostatku,

— Ąrback i  czasowy lazaret ,  przeniesiony teraz 
do domu Jenerał -adjutanta Bałaszewa, na K u c h a r ­
ską u l icę,  powiększony został do 100 łóżek. P. 
Naczelnicząoy Ober-p rokuror ,  Xiąze G agdryn, za- 
świadcza o wzorowey gorliwości, w teraźnieyszych 
okolicznościach okazaney, przez iego pomocników:  
Kollegialnego Radzcę D udyszkina , k tóry,  nie z\Va- 
żaiąo ąa osłabione zdrowie przez odebranie w cza­
sie woyny ciężkich ran, w przenoszeniu lazaretu 
z'doniu IV  lasów  a, okazywał  wzorową czynność 
i gorliwość.  PP. M olczanow  \ H ło to w  prawie bez 
p rz erwy od założenia lazaretu zostaią w nim, i ma­
ią dozor nad postępowaniem t roskl iwych, ale mało 
do św i a d c zo n y ch  i e kar zów ,  nad usługującymi  i in-



f i r m s r k a m i ,  ażeby przez  n ic h  d aw an a  była c h o ­
r y m  pomoc.  X i ą l e  A. P.  Urusow  i X i ą ż e  L\ A. 
G alicy n, odznaczabjcy się z siebie daią p r z y k ła d  
pol i tow ania  nad c i e r p ią c ą  ludzkością,  o d w ie dza ­
jąc  często c h o r y c h  i t roszcząc się obniżenie losu 
ubog ich  i c ie rp i ących .  K u p c y  zaś Z y lk in  i Z a y -  
c.orv n ieustannie  czyuią  o f i a ty  na  rzecz lazare tów,  
N. J .  Troilin , p rzy iąwsźy  obowiązek  ekonoma, c i ą ­
g ły  ma dozor,  t ak  nad por ządki em  w lazarecie,  
i ak  i nad oszczędzeniem w n im w yda tk ów .

— Niedos ta tek  zdrów ego p o k a r m u ,  z imne  i w i l ­
gotne tnies ikanie , są dw ie  pr z y c z y n y  usposabia­
jące do ro zw in ien ia  e k r o p n e y  cho rob y  te raz  gras-  
suiącey.  B u t y r s k i e  przedmieśc ie ,  zamieszkane po 
w iększey  części przez rzemieśln ików,  d ru k a rz ó w ,  
r ę k a w ic z n ik ó w ,p o zb a w io n y c h  z po wodu  teraźn iey- 
szych  nieszczęśl iwych okoliczności ,  wszelkiego spo ­
sobu zarab ian ia  p ien iędzy  na dz ienne  n a w e t  w y .  
ż y w i e n i e , zwróc i ł a  ua siebie uwagę  dobroezyn-  
ney Zwierzchnośc i .  W i a d o m o ś ć ,  ż ę c i  n ie szczę­
śl iwi  mieszkańcy,  często bez obuwia  i ciepłego o- 
dzienia,  szukaią dla siebie nędznego w yż yw ie n ia  
na z e b ra n y c h  i u i  k a r t o f l o w y c h  polach ,  a przez to 
podlega ią  zaziębieniu,  tak n iebezp iecznemu w t e ­
r a ź n i e j s z y c h  czasach , skłoni ła  Zw ie rz chnoś ć  do 
t  go, iz na pomienionem przedmieśc iu  został  usta ­
n o w io n y  łąza re t  na p e w n ą  liczbę łóżek,  a dla za­
pobieżenia  ch o r o b ie  od głodu i p rzez ięb ien ia  u-  
rządzony stoły z k tórego  do 4oo ludz i  od dn ia  19 
paźdz ie r n ik a  o t r zym uj e  dw a  razy  na dz ień  poży­
w n y  i zd r o w y  p o k a r m .  O pr óc z  tego dla ubogich  
do mow będzie się w y d a w a ł a  po t rzebna  ilość d r z e ­
w a  za poświadczenism pa ra f ia ln yc h  K a p ł a n ó w  i 
PJP. K w a r t a l n y c h  Dozorców.

 W  ostatnim num erze  doniesiono było o za ło­
żeniu Nowińskiego  la za re tu  w d o m u  W i c e  G u ­
be rn a to ra  nie da leko  Smoleńskiego  ry n k u .  T r z e ­
b a  tu pr zydać ,  i e  to iest  d rugi  ł azaret ,  założony 
g o r l i w e m  s t a r an iem  Naczelniczącego w  N o w iń -  
sk iey  części, Rzeczywis te go  Radz cy  S tanu  G ede - 
onowa, medycznego in sp ek to ra  W ysockiego , oraz 
ich  zacny ch  pom oc n ik ów .  Do p ie rwszego  urzą­
dzonego na 56 łóżek p rz y y m u i ą  się chorzy  ieszcze 
od dnia 25 września.  U b og im  zaś żywność  ro z d a ­
w a n ą  b y w a  nieustannie.

  W  n ie k tó r y c h  e x e m p l a r z a c h  22 N r u  G aze­
t y  o stanie miasta M o s k w y  p o w ie dz ia no ,  że P.  
D urnow  o f i a row ał  100 r. dla Miasn ickiego  la za re ­
tu ,  zamisst  1000).

■— W  iedney  ty l ko  d t i e n n e y  wiadomośc i  znay- 
duie s :ę z w nies ion ych  o f i a r  przesz ło 5,000 rub l i ,  
4o3 a rszynów i 6 k a w a ł k ó w  p łótna ,  600 a rszynów 
banda żów , 80 p od w óy ny ch  f r a n c u z k ic h  bu łek ,  
19 koszul, 6 przes 'cieradel ,  11 ręcznik ów,  100 a r ­
szynów pe rk a lu  i 5o k a szem i row yc h  ch u s t ek  dla  
o k r y w a n i a  w y z d r o w i a ł y c h ,  70 a rszynów sukna,  
3 w iad ra  oc tu  reń i k ie go ,  6 b u te le k  i 3o szk lanek  
k r y s z t a ł o w y c h ,  3 tuziny f i l i żanek do h e r b a t y ,  12 
im b r y c z k ó w ,  13 misek  z n a k r y w k a m i ,  24 p ó ł m i ­
sk ów ,  2 tuz iny  p ła sk ich  fa jansow ych ta le rzy  i 3 
tu z in y  t ak i chźe  g ł ę b o k i c h , 24 k u b k ó w  faian-  
so w y c h  do picia.

— L is t  H r a b i  D. N. Szerem etjew a  do M o s k i e w ­
skiego W o ienn ego J e n e r a ł  - G u b e r n a t o r a  p isany 
dnia  i5 paźdz ie rnika .

„Za  p i e rw szy  poczytu ję  sobie obowiązek ,  zło­
żyć  moią n a j c z u l s z ą  wdzięczność J O .  Pa nu  , żeś 
m ię  ra c z y ł  p rz y ł ączyć  do l iczby moich w s p ó ł ­
r o d a k ó w  , niosących  w  tey n ieszczęśl iwcy porze,  
pomoc c ie rp i ącey  ludzkości .  Naznaczenie W 0- 
zdwiżeńskiego moiego d omu  na p r z y t u ł e k  ubogich ,  
u w a la n i  d l i  siebie za w ie lk i  ho nor  i u k o n t e n t o ­
wanie.  O oddaniu  iego pod rozporządzenie  K o ­
m i t e t u  na ten cel  us ta now io nego ,  za lec i łem Mo-  
sk ie w sk ie y  moiey p r y w a t n e y  k a n c e i l a r y i ,  zaleci ­
łe m  też, aby ca ły  ten dom przez  45 dni  b y ł  o p a ­
lany  moierui d r w a m i ,  oraz,  ażeby przez czas pó- 
m ie n io n y  u t r z y m y w a n i  i o p a t r y w a n i  by l i  w ży­
wność moi m kosz tem wszyscy przy ięci do tego do­
m u ,  ieżeli W .  X .  Moś ć  raczysz  zezwolić na  lo  
moie żądanie.”

Imie  Szerem etjewycb iest w wielkiem posza­

no w an iu  u mieszkańoów M o s k w y :  otnż nowe p ra ­
wo do i c h  wdzięczności! (d c .n .) ( G .S.lp.j

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  2() paździor.

Ośmset  osób zaproszono ua ucztę Ło rda-M-jo-  
ra;  p o w ia d a ią ,  iż koszta iey nie p rzeniosą  5,ooo 
fun t ,  sztpr.

— Żądanie  r e f o r m y  p a r la m e n tu  okszuie się 
takoż  w Szkocyi ,  gdzie do tąd  b y ło  dosyć  oboię* 
tności.

— Ko m p an ia  drogi  podz iemney,  dnia a 5 mia­
ła pos iedzenie ,  na k tó re m  postanowiono prosić 
p a r l a m e n t u  o pomoce  do ukończenia  pi zsdsięwzię- 
ciaj iest  uadzieia,iż pomoce te nie zostaną odmówione-

— 31 i a 8 to B irm in g h a m  będzie ś rodk ow ym  
p u n k t e m  pięciu dróg z koleią żelazną,  to iest  dróg: 
londyńskie j ' ,  l iwerpol sk i ey ,  Imlsk iey ,  b rystoi skiey 
i wolwerhampt i - ńsk iey .  N ie prz jńe ź  iy ty ch  dróg 
w p ł y w  na ka n a ły  iuż się ckazuie przez upadania  
czynności  kom pa ni i  kana łów.

— Z D ublina  donoszą, iż, w  ostatnią sobotę, 
o tworzono l isty podpisów na to wa rzys tw o o c h o ­
tn ikó w i r la nd zk ic h .  P r z y  tey  okol icznośc i,  P.  
O^Conncl miał  mowę,  w k t ó re y  w yłożył  cel lego 
to w arzys t w a ,  a mianowic ie ,  iżby o t rzymać  odwo­
łan ie  iedności ,  przez ś rzodki  p ra w n e ,  spokoyne  i 
k o a s ty tu c y y n e ,  ze prze to pe tycye  mogą  być pod­
p is y w a n e  w każdem mieście ,  h r a b s t w ie ,  mias te ­
czku,  paraf i i  i wsi  i r l a n d z k i e j ;  każdy  może po d­
pisać imie  swoie,  lub  pros to  położyć znak swdy, 
i ż by  rząd angiel sk i  p r z e k o n a ć ,  że odwołania  
uni i  iest żądanem p ra w ie  jednomyśln ie  przez wszy­
s tk ic h  I r l a n d c z y k ó w .  Około  80 osób podpisa ło  
po func ie  sz te r l ingu  każda.

— Si r  P F altor-Scołt w k r ó t c e  wyda  nowe, 
d w a  dzielą:  1) romans z h i s to ry i  wschodniego-pari -  
s twa ,  pod nazwaniem:  R o b ert z P aryia ',  2) n ow y  
szereg B a n  iaści pewnego dziadka  dla swego w nuka, 
w y li ty c h  z h isto ry  i fra n c u zk ie y .

  W  h r a b s t w i e  K e n t  p o la r y  i niszczeni*
t r w a ć  nie przes la ią  w sposób za t rwsźa iący .  M ó ­
wią ,  iż do pun k tó w ,  gdzie porządek  n a j b a r d z i e y  
ies t  zamieszanym,  wys łano  woyska.

—  Donoszą nam z D u b lin u :  r ząd i r land zk i  
zdaie się mieć zamiar  wezwania  do broni  mil i-  
c y y  tego kra iu ,  k tó r e  podobno maią  być  wys ła-  
ne m i  do Angl i i ,  i, r azem z w o j s k a m i  l in iowemi ,  
zostauą zmienione  przez znaczny k o rp u s  żo łn ie ­
rzy angiel sk ich.  Z a p e w n i a i ą  takoż,  że W i c e  K r ó l  
n ieodmiennie  pos tanowi ł  zapobiedz  os ta tecznym 
połączeniom się o cho tn ik ów  i r la nd zk ic h  , s t owa­
rzyszeniu pol i tycznemu,  miiącotLu na celu znie­
s ienie  ak tu  iedoości  I rlar .dy  i z Angl i ą ;  że oraz cze­
ka  ty l ko  rozkazow m in is t e iy u m ,  względem p r z e d ­
sięwzięcia s tanowczych  w tey  rzeczy ś rzodko w.”

— W  iednytnże czasie o t rzymano wiadomość  
o nagłey śmi erc i  H r a b ie g o  B e v er ley  w  N icei, i 
H r a b i e g o  A sh b u rn h a m , w iego m aią tku  A s h b u r n -  
l iam, w h r a b s t w i e  Sussex .

—  Z L im y  o t r zymal i śmy w ia d o m o ś ć ,  i l  J e ­
n e r a ł  L a rn o rra , p r ezy d en t  P eru , w y d a ł  pos ta ­
nowienie ,  zakazuiące w p r o w a d z a n i a ,  od dnia 5 
września i 85o r o k u ,  wszelkiego  napoiu  zagran i­
cznego do p or to w  tego k ra iu ,  a każdem u  o k r ę to ­
wi ,  k r a i o w e m u  lub  zagran icznemu,  zalecaiące po­
rzuc ić  używan ia  rzeczonych  napoiow,  we trzy m ie ­
siące po tey dacie.  D rugie  postano '  lenie naka-  
zuie wszys tk im mieszkańcom, od lat  i 5 do 60, za­
c iągnąć  się do ż o ła ie rk i  pieszey i konney.

— Ostatnie wiadomości  z ziemi F a n  D icm en  
dochodzą da t ty  11 czerwca.  R y n k i  tey kolonii  
nie przestaną b y ć  zawalanemi  przez t ow ary  an­
g ie l sk ich  rękodzielni .  Nic tam nie przyb ył o  teraź 
z osady nad  r zeką  Łabędzią.

—  K ronika  B en g a lska  zawiadamia ,  iż, oko­
ło  po ło w y  kwie tn ia ,  ospa ok ro p n ie  grassowała  
C aunpore. T a  c ho ro ba ,  k tó ra  z począ tku  okazał* 
się iv samem mieście,  przeszła  do woysk kr a jo wy ch ,  
k tó re  od n iey  wiele  ucierpiały ' ,  a skończyła  0* 
napa dni en iu  mieszkańoów e u r o p e j s k i c h ,  k tó ry ch  
w i e l u  z n iey  umar ło .



— Podłu g  os ta tnich z P a n a m y  l i s low zda- 
,s się , i? to międzymorze  uż yw ało  z up e łn ey  spo- 
koy ności,  i i e  mało się obawiano  us i łowań de* 
tnagogów w celu jego zaburzenia .  IS a po łudniu  z 
n iec ie rpl iwośc ią  oczekiwano o tw orzenia  korsgres- 
su.. J e n e r a ł  Flores  wys ła ł  J e n e r a ł ó w  M orales  i 
G o e ra ,  iako komroissarzy,  p i e rwszogo do rządu  
Bogoty,  a drugiego do rządu  W e ne zuel i ,  dla u* 
Rządzenia d y p lo m a ty cznych  s tosunk ów między 
t rzema pau twarni,  k tó r e  na przyszłość  ma ią  sta* 
Ho wić rzeczpospoli tą  K ol u m b iy sk ą .

— W ia d o m o ś c i  z K a r ta g e n y  (w K o lu m b i i )  
są inte ressuiące.  P r o w i c c y e  : Sacorro , N e rv e s  i 
Cuerita  odniosły 6ię do a r g u m e n tó w  p e ł n o m o c n i ­
ka,  k t ó re m u  poruczono z n iemi  t r a k t o w a ć ,  i zgo­
dziły się na p r e z y d e n c y ą  M o rsq u e ra .  P r o w i n -  
cya C assan ara  t r w a  przy  tem,  iżby  z W e n e zu e -  
lą  tw o rz y ć  ieden k r a y  n iepodległy .  W i e l e  i n ­
ny ch  pr o w in c y y  N o w e y - G r e n a d y  oświadczs ią  po­
dobne życzenia.

— Z H onduras  donoszą, 52 zakaz o k r ę t o m  i 
ł a d u n k o m  A m e r y k i  pó łnooney  wchodzenia  do p o r ­
tu  Amoa został  uchylonym* i że h a n d lo w e  z tyns 
kra iem stosunki  z n o u y  się zaczę ły ,  pod  w a r u n ­
ka m i  ieszcze p r z y i a ź n i e y s z e m i , niż uawnie y .

— D z ien nik i  z K o r d o w y , dochodzące  do d a ty  
i  s ie rpnia ,  fzawiadamia ią  o n o w y m  nieszczęśl iwym 
w y p a d k u  w rządzie Nlendozy.  E x - G u b e r n a t o r  
Corbolan, przybl iży  wszy się do tego miasta z woy-  
skami  z O m h c ir y , został  n a pa dni on y  przez In -  
dyan ,  k tórzy  o k r o p n ą  rzeź iemu s p r a w i ł y .  C o r» 
bolan  i wie lu  of f icerów zostal i  zabici ,  a ty lko  ma­
ła liczba uc i eczką  się ra tow ała .  O k r ę t  z S a n ta -  
F e  p tz y  wiózł  wiadomość,  i£ J e n e r a ł  M a n e lla  zo­
stał  w tem mieście uwięz iony ,  a k a r y  u n i k n ą ł  ie- 
dynie  ty lko  za czynneta  ws t aw ie n ie m  się sw oi ch  
przy jaciół .

—  Z M ontevideo  donoszą, iż w p ie rw sz em  p ó ł ­
roczu i 850)dochody rzeczypospol i teyBuenoa-Ayres-  
k 'ey wyno s i ły  5 908,000 d o l l a r o w , a w y d a t k i  
5<°i4,ooo d o l l a r . ; d ług i  b ie rn e  w yn os i ły  około 
19 ?7 r3,765 doi.  a czynne  około 5,017.000; wresz-  
®,e, uby te k ,  czyl i  d ług  n i epe wn y 14,397,727 d o l ­
larow. W ia d o m o ś c i  1 P a ta g o n i i ,  o t r zymane  w 
M ontevideo ,  są zaspakaiaiące;  wszystko  tam iest 
)v spokoyności ,  a Iu d y a n ie  t rzym al i  się w  odleg ło­
ści 3o i 4o mil. .Rządca Mo n tev i deo  od w o ła ł  w ic ­
ie p o s t a n o w i e ń , i a k i c h  w ym agały  poprzednicze  
okoliczności;  wolność d r u k u  została pr z y w ró c o n ą ,
8 przygoto wania  w oys kowe zaniechane.

■— W ia d o m o śc i  z F e r a - C r u z  dochodzą  da ty
9 s ie rpnia,  a z M e x y h u  igo  tegoż miesiąca.  K r a y  
n *e przeslaie być w stanie zamieszania,  a w p r o -  
win cya ch  p o ł u d n i o w y c h  spodziewano się i s to tnych  
“ tarczek.  Zapewnia j ą ,  iż sk a rb  publ iczny  by ł  w  
lepszytn S t a n i e , niżel i  d w ó c h  lat  u p ły n io n y c h ,  
8 r <nia atoli  n ieopłacona , a ok rę ty  > stoiące na 
ko tw ic y  pr zy  J^crci ■ Qt'uz 7 nie niifiły nawet  ty^u 
m ąy tków,  iżby w y lać  z n ic h  wodę .  H a n d e l  tego 
p ia s t a  szybko upada .  J e n e r a ł  A r i n g a ,  u t r z y m u -  
ł%cy s t ronę  B u sta m en teg o ,  p r z y b y ł  aż do rzek i  
Y ? l lag a y o ,  p rzez  k tó rą  przeyśc ia  mu nie dozwo-  
*jć, go tował  się A l v a r e s , s t ronnik  G u errerego .  
kam G u errero  znaydow ał  się l i s p i t in o y a e , mia-  
steczku położonem bl isko S ie r ra -M e d ia  , ale n i e ­
wiadomo,  i»ka iest  si ła w oy sk  iego.^ Przez  to p o ­
twierdza  się wiadomość,  że F ran c isco  F ic to r ia , 
k tóry  został  na śmie rć  skazanym , i ako ieden  ze 
®Prawców ostatniego spisku,  p rzec iw tcraźnieysze- 
hlu rządowi,  po t r a f i ł  um k n ąć .  Zsp e w n ia ią ,  iż mia-

V,alladolid  i mieszkańcy  B ugello  powstal i  
8P r zyiaiąc s t ronie  G u errereg o .  P rzy ię lo  bill ,  u -  
P°ważnia iący  w p ro w a d z e n ie  do M e x y h u  tk an i n  
“ SWełaicznych (J .d .S .P .)
, K o lossa lny  most w B r i s to l . ( Ju ż  uczyn i l i ­
b y  w zmj aokę  o pro iekc ie  lego mostu,  k tórego  

budowanie  mo g ło by  z u p e ł n i e , i akeśmy powia-  
zieli, doświadczyć  tak ichże  przaszkod w  zało- 

0en," B i n d a m e n t u ,  i a k ic h  doznaie po dz iemna dro-  
«  T a m iz y ) .
£  *, Pr zy y d z ie  do s k u tk u  o l brz ym i  p r o i e k t  w

n s to t , zbudowanie  mos tu  zawieszonego nad A \  on,

l a k ’ rozległego,  i żby o k r ę ty  wsze lk iey w ie lkośc i  
m o g ł y  pod  n im  przechodzić,  z rozpuszczonemi ża­
glami.  Most  ten będz ie  wysok i  210 stop angiel ­
sk ich ,  nad p o w ie rz c h n ią  wody;  będzie się w s p i e ­
r a ł  na s łu p a c h  , albo raczey  wieżach  got yckic h ,  
k t ó r e  się będą  wznosi ły  5o s top w yże y  mostu,  
i f o r m o w a ł y  n ie iako  k o lu m n y  kolossalne , o 260 
s topach p ionow ych.  Szerokość  tego inostu będzie 
wynos i ła  około  69 stop. {J.d.S.P.)

F  R A N O Y A.
P a r y Ł  dnia  1 l is topada .

P.  P o r ta i i s  ukończył  i n s t r u k o y ą  s p r a w y  P .  
H r a b i e g o  K e r g o r l a y ; a le  zdaia s i ę ,  że o b w i ­
n iony  zasłoni ł  się s w ą  dostoynością P a r a  F r a n ­
cy i , choc iaż  nie w y k o n a ł  p r z y s i ę g i ,  i choc iaż  
o d m ó w i ł  odpowiedz i  na zapytan ie ,  pod k tó re  c h c i a ł  
go podc iągnąć  P.  sędzia i n s t r u k c y i ,  k t ó r e y  u p a ­
d ła  właśc iwość .  A k t a  zos tały złożone P. P r o ­
k u r a t o r o w i  k r ó l e w s k i e m u  na żądanie ostateczne, 
i  za k i lk a  dn i  izba r a d y  ogłosi.

— P ie r w s z e  prace ,  k tó r em i  izba d e p u t o w a ­
n y c h  zaymśe się na p ie rwszem sw e m  pos iedzeniu 
w t o rk o w e m  , dn ia  5 l i s topada , będą  utworzenie* 
losem dz iewięc iu  biór ,  do k t ó r y c h  P P . j  D e p u ­
to w an i  udadzą się n i ezwłocznie  dla prz ekonania  
się o pr aw n o śc i  w y b o r u  n o w y c h  cz ło nkó w.

— Oto n i e k t ó r e  szczegóły wyi ę te  z G a z e ty  
T ry b u n a łó w  o uc ieczce P .  C ape lle  iednego z 
e x -m iu i s t r ó w :  odłączył  się on od K ró la  w  l l a m -  
bouillet. T u ł a ł  się n apr zód  % P .  de M ontbel.  T e n  
06taini* iak  sądzą, znalazł  schro nie n ie  w oko l icach  
C ourbevoie , po tem udało s :ę mu  wyyść  z F r a n -  
c y i , p rzez  Szwaycaryą .  P.  Capelle  w  r ó ż n y c h  
okol icach  b y ł  p r z y i ę t y  wca le  gościnnie ; p r z e p ę ­
dzi ł  piętnaście dn i  w  domu  iednego  p r y w a t n e g o  
cz łowieka ,  k tó ry  aż do tąd  nie miał  z n im żad n y c h  
s tosun ków i  k t ó r e m u  za ledwo był o  z n a n e i e g o  i-  
mie .  P r z y b y w a  do P aryż a  w  p i e rw s z y c h  d n ia c h  
wrześn ia ,  nie wiedząc ,  gdzie się udać.  Z a p e w n i a ­
ją, że zamia rem iego b y ło  poddać  się kommissy i  
śledczey* mniemając ,  że nie  szło o nic więcey ,  t y l ­
ko  o in te re s  stronnictwa-, i że go na ty chm ia s t  w y ­
puszczą na  wolność.  Przy iao ie le  P.  C apelle  (gdyż 
i w nieszczęściu są oni  n iek iedy)  odwodzil i  go 
od tego n ie roz t r opn ego  przedsięwzięo ia ;  p o s t a ­
n ow i ł  on mieszkać w stolicy, nie bardzo  u k r y w a -  
ląc  się, iak zapewnia ią ,  i ocz ek iw ać  przy jaznego 
zdarzenia dla wyyśc ia  z niey .  Odiazd iednego z ie ­
go przy iac ió ł  pocztą M e tz k ą  na s t r ęczy ł  mu  do te ­
go zręczność.  Dnia n  paźdz ie rn ika  o godzinie szó- 
s tey wieczorem uda ł  się samotrzeć na dz iedzi ­
n iec stacyi  pocz towey.  Gęste  f a w o r y t y  oc ienia-  
i ące iego t w a r z  u p a d ł y  pod  b r z y t w ą ,  p e r u k a  b lo n d  
p o k r y w a ł a  iego c iemnego ko lo ru  włosy,  s łowem:  
b y ł  on n i ep o d o b n y m  sam do siebie.  K ie  mia ł  p a ­
szpor tu  , ale wspania ła  osoba , k t ó r a  podię ła  się 
iego uwoln ić ,  w zm ia nk ę  o n im zrobi ła  w  p r z y ­
tomności  d w ó c h  s łużących ,  i t ak  za pomocą nie-  
w ia d o m e y  l ib ery i  ba ro n  Cspe l le  p o t r a f i ł  w y y ś ć  
z k r a iu  f rancuzkiego .  Sądzą,  że z T r e v l r u ,  dokąd 
p r z y b y ł ,  iniał  się udać  n iezwłocz nie  do E d y m -  
bur ga .

— B i s k u p  h e r m o p o l i t a ń s k i ,  dnia 19 paźdz i e r ­
nika ,  p r z y b y ł  z G e n e w y  do T u r y n u :

— Piszą z Tuluzy-.
„Połączenie  d w ó c h  m o r z , od p ięc iu  lat  za­

częte* zostało wreszc ie  abończonem przez pobocz­
n y  kana ł  G a ro n n y ,  k t ó r y  będzie się łą c z y ł  z k a ­
na łem p o łu d n io w y m , pod  m u r a m i  naszego miasta,  
p r zechodząc  przez  cz t e ry  (Jepartamenta* r zeką  G a -  
r o n n ą , p rzer zynane .  W y k o n a n i e  tego p ro iek tu ,  
pod k i e r u n k i e m  po ru czonym  P. B a u d r e ,  wielce  
zas łużonemu inżen ierowi*  czyni  ludo wi  n a s z y c h ,  
s t ron  wi e lk ie  w y g o d y , i będzie c h w a ł ą  naszey 
epoki .”

— U k ł a d  o nabycie  5oo,ooo k a r a b i n ó w  a n ­
gie l sk ich został ukończony.  K a r a b i n y  te są p r z e ­
znaczone dla n a ro d o w y c h  k r ó l e w s t w a  g w a r d y y ,  
k tó re ,  ieśl iby chc iano było  u ż y ć  s t rze lb  f r ancuz-  
k i c h  , zos ta łyby  iuż rok iem p i e r w e y  uzbro ione.  
Pr z y s ł a n e  na  wzór ka ra b in y ,  k t ó r y c h  ch ce  m i n i ­
s t e r  nabyć,  nie maią zapa łów;  n a k r y w k i  panewek
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za dobre uznane przez csoby > które ie ogl ądał y , 
iako znawcy tey rzeczy; r u r y  sij t ak ie ,  iakie u 
naszych karabinów,  a wszystkie części dodatkowe 
są z miedzi; ciężar ca łkowity  karabinów tyoh nie 
przechodzi  ciężaru strzelb naszey fabryki.  15roń 
tę podciągnięto pod cenę nilszą od t e y , iakąby 
francuzkie fabryki  były  iey naznaczyły.

— Zbieranie wina odbyła się we wszystkich 
winnicach Francyi .  Na południu udało się nay- 
lepiey: zebrano larn dobrą część t rzecią zwyczay- 
nego winobrania,  w  B o rd e a u x  szóstą, w wyzs/.ey 
i niższey-Burgundyi nawet  ani dwódziestey. Nie 
będzie tam czego udzielić do użycia średniey klas- 
sy miesszkańców. W  O rleanie , w B ea u g e n cy , w 
C her  zebrano d w i e , t r z y  i cztery części tego, cze­
go pospolicie zbierano od 48 do 5o. T a k  w ięc ,  
stare wina ut rzymują się w bardzo Wysokiey ce ­
nie,  chociaż przedaży prawie  żadney teraz nie ma. 
W  mieyscach winobrania cena win nsypospol it - 
szych juz bardzo się podniosła.

— Ostatnie ze Stanów-Zjsdnoczonych ot rzy­
mane we Fra nc y i  wiadomości były  pod datą n  
sierpnia,  i pomimo małey pewności,  iaką dla A-  
mery kanów  wystawiać może stan F rancy i ,  wie l­
ki  okrę t z warstatu fi ladelfickiego iuź został imie­
niem L u d w ika  F ilip p a  I  nazwany.  Ten pię­
kny statek trzy-masztowy, dnia 27 września,  w y ­
p ły n ą ł  z*F ila d e lfii  do H a vre .

— Piszą z A lg ie ru ,  pod datą 10 październi ­
ka: ,,Pokolenia,  k tóre  oświadczyły swoię uległość, 
musia ły’ zmienić postanowienie,  gdyż do kwa te ry  
g łówney żadna ieszcze nie nadeszła odpowiedź. Ź 
dfugiey st rony,  Kabylowie,  zbroyni  łupieżcy,  c ią­
gle zaymnią sąsiedzkie obozu kra iny,  i codzień się 
ucieraią z Zuarami  (iestto nowo utworzony korpus  
Arabów).  Ci Kabylowie  nie są liczni, jednakże mo­
gą przerywać kotnmunikacye i zabierać żywność, 
k tórą  Beduiai  prowadzą do miasta. In n y  nieprzy­
jaciel zdawał się zagrażać naszym przedpocztom; 

•dumnie zapowiadał,  iż będzie panem A lgieru ', iest ­
to syn deia T y t te r y , k tó ry  rzeczy w iście się zbli­
żył z małą garstką woysk oyca swoiego; został przez 
naszę straż przodową przyjętym,  pobi tym i zupeł ­
nie rozproszonym, bez żadney dla naszych woysk 
st raty.

„Ki lka  postanowiono kommissyy: iedna do urzą­
dzeniawielkiego gościńca;druga kolonizacyi,do cze­
go podobno iest wielki plan przygotowywany;  ia- 
k ikolwiek będzie tych prac  wypadek,  zostaną p rz e ­
cież roztrząśoione w sposób doyrzały,  i wszystko 
każe domyślać s i ę ,  że wódz naczelny,  k tó ry  do­
brze poznał zwyczay; tak pomyślnie u A m e r y k a ­
nów praktykowany,  nie skłoni się do innego pla-, 
nu , chyba  ieżeliby się nadarzyły nieskończenie 
wyższe korzyści dla rządu , a zwłaszcza, gdy ów 
plan pewne zaręcza sposoby rychłego zaludnie­
nia kra iu  czynnymi i sposobnymi osadnikami. P r ó ­
ba będzie uczynioną na przestrzeni 2000 morgów,  
k tóre  zostaną za ludnionemi , bez koszta dla r z ą ­
du. Rośliny, nayprzyzwoitsze tamecznemu g ru n ­
towi, będą tstn sprowadzane z różnych części świa­
ta. Nayiepsze zwierząt gatunki  będą takoż tam 
rozmnażane.  W  teyto rozległey osadzie koloni­
ści obcy będą dostawali zbóż i a r tykułów,  uzna­
nych za właściwe klimatowi.  Naywiększa spokoy- 
taość panuie w mieście. Wszystk ie  mieysca pu­
bliczne są s tarannie strzeżone, a ieżeliby się iaki 
wydarzył  nieład , nalychmiaslby został powścią- 
gnięty.

P a ry ż  dn ia  5 listopada.
Zdaie się rzeczą p ew n ą ,  iż poselstwa: m a ­

dryckie,  neapoli tańskie i turyńskie,  nie będą pod­
ciągnięte pod budżet i 85 i r o k u ,  iako poselstwa 
pierwszego rzędu; że ambassador przy dworze h i ­
szpańskim będzie miał 100,000 fr. ,  zamiast i 3o,ooo, 
a przy dworze sardyńskim ambassador będzie miał 
80,000 fr.,  zamiast 100,000.

— Piszą z L izbony, pod datą 17 października:
„W szyscy ,  tu się znayduiący Francuzi,  win­

szują sobie wzajemnie przybycia dwóch statków 
Woiennych z Francyi ,  które wezora weszły do na­
szego portu ,  w celu bronienia ich przeciw wszel- 
k iey  napaści rządu , którego proszą o ladosyću-

czynieoie za zniewagę, ostatniego razu wyrządzo­
ną banderze frajncuzkiey przez lud setubalski , * 
która została bez ukarania.

— Już poprzybiiano edykta,  wzywaiące Fi.-n- 
cuzów, którzyby chcieli  ustąpić do swoiey oyczy- 
z n y , aby się stawili  u swoiego wice-kt>nsulą, 
dla otrzymania paszportów , które zrri rzchnośc 
portugalska będzie wiz.1 wała.”

— List  następuiący, pisany przeziednego *# 
s t ronników jenerała M iny, byiby  mógł dać prze­
widzieć klęskę, o którey zawiadomił telegraf,  a o 
któreyśrny iuż uczynili wzmiankę.

„ M in a , przeiąwszy depesze r r ą d o w e ,  którą 
wiózł goniec ieneralny,  zwróci ł  się, wciora w ie ­
czorem, na drogę i rańską  do O yarzon. Dzisiey- 
szego ranku,  iadł w tern mieście śniadanie, i oto 
teraz, szpieg przybywa,  zawiadamiając nas, i£ wy­
ruszył  przeciw S a in t-S eb a stien . Tey nocy, sześć­
dziesięciu zbroynych wieśniaków z miasteczek: i -  
ru n , F u n ta ra b ie  i E r n a n i  przyłączą się zapewne 
da jenerała. W oyska  królewskie,  złożone z l inio­
wy ch  żołnierzy, z mi licyy ro iahśtowskich i z wło­
ścian, w liczbie około 4ooo ludzi, są rozłożone vt 
Z u m b rilla , G oyzueta , L esuca , 'Fo/oca, i w oko­
l icach E rn a n i, Woyska Wafdeza zaymuią ufor­
tyfikowany dom V era . Jenera ł  i iego kolumn# 
są ustawicznie w poruszeniu; do*póki nie otrzyma 
on posiłku,  nie podobna mu wkroczyć wewnątr*  
króle wat wa.

, Z iczęły się deszcze; kazano tu zrobić p ięć­
set p ła sczo w , które im zostaną zaraz posłane.

„Si ły jenerała składaią się tylko ze 4oo lu­
dzi, to iest: z 2 00  żołnierzy doświadczonych , 70 
oficerów bez woyska,  i i 3o Francuzów.  Położe­
nie iego bardzo iest przykre;  i tylko może się u* 
t rzymywać pieniędzmi,  wydawanemi na szpiegow- 
stwo, na porozumiewania się, na żywność, i t. d. 
W ie l e  iednakże spodziewam się po iego czynno­
ści i po iego zdolnościach. Czas iest okropny  , i 
ia z wdelkim smutkiem donoszę o tern wszystsiem, 
CO muszą c ierpieć  01 nieszczęśliwi.”

— Izb a  D eputow anych ; posiedzenie dnia  3 li stop- 
Izba przystępuie do rozpoznania prawności wyborom 
nowych deputowanych;  wielu członków, obwiesz­
czonych za deputowanych wykonywa  przysię­
gę. Izba powinna być złoźooą z 43o członków; 
a le ,ponieważ ieszcze nie uznano 20 o b io ró w ,  a 11 
elekcyy iest podw ójnych ,  składa się ona teraz t y l ­
ko z Sgg członków.

P. L a fi l te  wstępuje na mównicę : (głęboki# 
milczenie.) „Mości Panowie! przychodzę W  Pm wy­
razić moią nayżywszą wdzięczność, za wszystkie o- 
zaaki  życzliwości,  k tórem od W  Panó w otrzymał,  
gdy miałem zaszczyt prezydowania W  Panom.  Za­
pewne,  ieślibym się radził  samych tylko życzeń 
moich;  długo ieszczebym zasiadał na tern krześle, 
na k tóre wezwały- mię głosy W P a n ó w  , u# 
któ rem mię W P a n ó w  łaskawość u t rzym yw ała ,  
przez wszystkie dni pełnienia zaszczytnych i t r u ­
dnych obowiązków; lecz trzeba było ustąpić wspa­
niałym chęciom, k tórym ia i moi koledzy być po­
słusznymi poczytaliśmy sobie byli za powinność. 
W  obecnych ważnych wypadkach,  naylepsi, nay- 
zdatnieysi  obywatele siłom swoim nie ufali ; ró­
wnież i ia swoim nie ufam; lecz dla Króla  i F r a n ­
cyi trzeba było ministrów, ia też z moimi kole­
gami poświęciłem się nay wyższym potrzebom. R e- 
prezentacyynego rządu celem i e s t : d świadcząc 
wszystkich imion,  wgzystkich zdolności,  wszyst­
k ich  użyteczności; obracać ie, nawet  ie poświęcić 
usłudze kraiowey : trzeba , ażeby każdy uległ te­
mu strasznemu doświadczeniu.

„Trwan ie  iego mierzą okoliczności , nie zsś 
zasługa. Okoliczności były j będą dla wszystkich 
t rudnemi;  dla F rancy i  i dla Króla kaziły powi­
nien z niemi się mierzyć.  W  tym nowym , Mo­
ści Panow ie ,  zawodzie ieszcze się odwołam do 
waszey łaskawości i waszey pomocy ;  pozwolici® 
mi wezwać ich i ich się spodziewać. Utrwa l ić  pO' 
r z ądek ,  bez którego nie mi  prawdziwey woln° '  
ści; dozupełuić,  udoskonalić, a nadewczyslko uczy' 
nić szanowanemi prawa; z E u ro p ą  zachować d#“ 
br e  porozumienie , a zapobiegać wszystkiemu>

' D O D A T E K



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n . i3g<
W iln o  dnia ■.ig L is to p a d a  v ,ś .  i 83o roku.

ćoby ją  zabu rzyć  mogło:  oto ieśt obowiązek i ż y ­
czenie ty c h ,  k tó ry m  K r ó l  pow ie rzy ł  zarząd kró-  
lewstw a.  Szczęśl iwi,  k tórzy ,  choć w m ałey  cz ę ­
ści, p rzyłożą  się do dzieła,  tak p i ęknego  i tak szla­
che tnego .” T e n  ieden ty lko  zaszczyt, k t ó r y  mitĄ 
teraz spotyka,  może zapewne wy nag ro dz ić  mi ów 
Zaszczyt, k tórego  dzisiay nie o d b i e r a m ,  i za g łę ­
boką ofiarę,  k tórą  U c z y n i ł e m ,  przyymUiąc  wyso­
kie obowiązki ,  do i s k i c h  K r ó l  mię pow ołać  r a ­
czył- Pona wiam , Mości  Panowie!  w yra z  w d z i ę ­
czności moiey,  i ieszcze faz wzywam waszey ży­
czliwości i waszey pomocy.” (Oznaki p ow szech ­
nego po d o b a n ia )

Posiedzenie  odłożono na godzinę 5 tą. (J .d .S .P .)

KttÓLEWStWO Ź j eÓNOCŻONYCH NrÓERt^NbÓW.

fTaga  d. 5 listopada.
Barori  van Z u ilen  van  A ye ve lt  ż Bri igi ,  z6- 

Stał za t r zym any  w nasaem mieście.
—  X i a d z  protes tancki  Góedkop.  został  zmbszo-  

n y  opuścić sp iesznie  miasto Gandawę,  przez r o z ­
kaz jenerała JJuVivier, który  mu oś w iad czy ł ,  że  iuz 
nie ma po trzeby  d u c h o w n y c h  protes tanckich  w  
Belg iu m.
. — Hra bi a  l i  agendo rp  ods tąp i ł  po ło w ę  swo-
Jey penssyi  10,000 złł. W i e l u  u rzędni ków  poszło za 
le»° p r z y k ł a d e m ,  ustępniąc  część swoiey płacy:  p o ­
wszechnie takoż czynią w iele dob rowoln ych  ofiar.

— W  czasie pożaru w A n t w e r p . i sk ład  w i e l ­
bmy  i l o ś c i  t o w a r ó w  Stał się pastwą p łomieni ,  stratę 
Jego szacUiiąba k i lkanaśc ie  m i l i on ó w  z łó tyc h;p i ękna  
katedra tego miasta zo-tała takoż w  różnych  c z ę ­
ściach zaiętą pr/.ez ogień,  ale się udało go przyga-

A rse p a ł ,  ratusz i sąs iednie  zab ud ow an ia  mniey  
Więeey uc ie rp i a ły .  Około 70 gm ach ów  zostało zni­
szczonych.

— D e p ń ta c y a  miasta A nt w erp i i  p rz yb ył a ,  po- 
' ' l a d a ią ,  do Hagi  do Króla ,  ale J .  R .  Mość o d e ­
słał  ią do J e n e r a ł a  C/ia'Se.

—  Zapewniają  , że riegocyanci A nl W er p sc y  
ot iafowal i  j en er a ł ów  i C haise  nagrody k i lku  m i l i o ­
n ów  z ł o ty c h  , j eż e l iby  zgodzi ł  s ię opifśęić  cyta-

. 5’ a ê miał  im Oświadczyć,  powiadaną,  iż on p o ­
win ien  w y p e ł n i ć  natychmiast  rozkazy Kró la .

—  Na posiedzeniu  dnia 1 l istopada d ru g ie y  
Jzby stanów jenera luyćh  , mini s teryUm w ni os ł o  
proiekt,  do ty m c za so w e go  praw a,  p o dł u g  którego  
Wszyscy  m ie sz k a ń cy  pó wi e :  i Opłacić podatki  pro-  
stei drugi  raz w l 83o rOkti W sposobie p o ży cz k i ,  
^ y y m u i ą c  od tego pe w ne  k lassy mało Opłacające 
P°datku,  a dodaiąc czwartą  część  klassom opła-  
Ca,aeym w ię k sz e  podatki.  O p ła t y  t ak ow e  p o w i n -  
Jjy być uskuteczn ione dnia 5o l is topada,  5 i gru-  
^">a b ieżącego roku  i dnia 5 i stycznia roku p r z y ­
szłego przy  zapisaniu; zostaną w y da n e  w r. 1831 
2a siitmnę 17 mi l ionów,  o b l i g a c j e  na 5 ty procent;  
"  yhi ipiei i ie  i c h ;  na które będzie przeznaczona  
8u<nina 100,000 zł.  na miesiąc,  będz ie  w  1832 roku  
P1 z.ez c iągnienie  losem.AssygnacyC pa 6 ly  procent  za 
sufrinię 12 mi l io nó w,  będ ą  także zrobione i użyte  nat 
°p łaęen ie  p ó ł o w y  opłat ( w y i ąW szy w d y s k o w y c h )  
Pensyi  i t. d. p r z e c h o d z ą c y c h  rocznie i ,000 zł .  i 
ln» y c h  p r e t e n s j i  do skarbu,  {J.d.S.P .)

B r tix fU a  dnia  irj paźdżiertiikd .
VVszyslkie pisma naszego miasta za wi e ra ią  

r , y b u ł  na s tę puj ący:  „ W e / o r a  dnia 28, o godz i-  
| lle 10 wieczorem,  p ro iek t  kons ty lucyi ,  nap isa ny  
P l?cz koui isarzów, został  złożony komi te towi  cen- 
£|r, rieniu tymczasowego rządu.  Rząd  usi lnie  się 
(j a’ a 0 to, ażeby  óil b y ł  udz ie l onym  publ icznośc i  

lufią g a z e t ,  iżby mógł  poznać zdanie  publ iczne  
Pjzez rozt rząsan ia ;  które,  p r o i e k t  t a k o w y  óbndzi .  
a 'Otwarc iem kongre su .k omi te t  c e n t r a l n y  zmo- 

J i i k u ie  p r o ie k t  k o n s ly tu cyi ,  tak,  aby  mógł  b y ć

p od anym  zgrom adzeniu  na rodowem u,  iako głos zda­
n ia  publ icznego  i r azem  iego opin ii . “  P o d ł u g  t r e ­
ści p roiek ti i  w y ż e j  pomienionegó,  kształ t  rz ą d u ,  
ńiaiąćy s ię jprzybrać;  iest  monarch iczno-dz iedz iczny ,  
z łożony Z senatu i z izby w y b i e r a n e j .

—  B ar on  V ar ide r l in de u  H ooghw orst zos ta ł  
ń i ianow óny  in s p e k to re m  w s z y s tk ic h  g w a r d y y  o b y ­
w a t e l s k i c h  W Belgiurri.

— H a n d e l  nasżegó mias ta  i i p a d ł ,  n ikt  n i e  
może uskuteczniać  s w o i c h  in te resów.  W s z y s c y  
mieszkańcy  rhaią żo łn ie rzy  ha  k w a t e r a c h ; k t ó ­
r y c h  ka rm ią ,  d drógość ies.t zbyteczna .  Są prócż 
tego obowiązani  ddbyWać st raże nocne,  i p o m im o 
i c h  czuyności ,  zabóys twa i r a b u n k i  pope łn ia ne  b y -  
Waią dn i em  i nocą.  T r z y  miesiące temu, mias tó  
nasze by ło  boga tem i k w i t n ą c e m  , zamieszkaneni  
przez Znaczną liczbę boga tych cudzoz iemców , k t ó ­
rzy' mieli  znaczne summ y wr cyr k u la ć y i ;  ci cudzo­
z iemcy Znikli ,  a w ię c e y  5oo do mów  zostało o p u ­
szczonych  i p różnych-  W  riagrodę za to p r z y b y ­
ł y  do nas t ł u m y  na j l i chszego  pospólstwa,  bosego 
i obdar tego;  ludzie  ci mieszkaią u  obywate li  i pope ł -  
hiaią wszelkiego ródza iu  na du życia .  Cena t o ­
w a r ó w  i dom ów  znacznie  s p a d ł a ; b r a k  p r a c y  
p om no żył  l iczbę ż ebr akó w ;

— Oto n i ek tó re  Szczegóły, w y ię t e  Z donies ie ­
nia  B. Lochtrnartnd, dr ilgiego doWódzcy leg ii  z w ią z ­
k o w c y ;  o okol icznośc iach  , k t ó r e  s p r a w i ł y  zn i ­
szczenie zak ładu  Pi  DeSgorgeś. P .  D esgor- 
ges z robi ł  drogę żelazną, p rówadz ąćą  do kan a ł i i  
d lo n s  w  Conde, Za pomocą k t ó r e y  ko ń  ieden  w y ­
s ta rcza ł  do Sprowa dzania  węgl i  k a m i e n n y c h ,  a  ot 
k tófego c iężaru  p o t r zeba  w p rz ó d y  b ył o  n a y m n i e y  
dziesięciu koni .  Dr oga  iuż by ła  o d b y w an ą  od dz i e ­
sięciu dni ,  gdy  wo źni cy  us ł uguiący  n iegdyś ,  w i ­
dząc, że są przez ten  sposób*P.D esgorgeś  p o z b a w ie ­
ni p r acy ,  oburzy l i  się, aby śię zemścić.  W e z w a l i  
r z e m ie ś ln ik ó w  dla połamania  machin ,  i w ślepemt 
swoiem sza leństwie  zniszczyl i  z up e łn ie  zaprowt t -  
dzenie.  (J .d .S .l”.).

A m e r y k a .
]Sowy Y o rk  d. 16 w rześnia.

R a d a  n a e z e lh ik ó w  K r e e k ó w  liie d a w n o  zd- 
b r a ł a  się pod  miastem Colomb, w Georg i i ,  d la  roż -  
f rząśu ien ia  pr o p o z y c y i  R z ą d u  St an ow-Z jed noczó -  
n y c h ,  względem Wychodzenia  I n d y a ń ó w  na za-  
fchod rzek i  M issh sip i. Na cz e ln icy  Oświadczyl i  
a ie n t óm  StarioW-7, j ednoczonych,  że naród  ich  n ie  
ma zgoła ziemi do przedania ,  i nie przyjęl i  też 
of idrowaney  o p ł a t y  roeżney  ; dal i  poznać  swoie 
s ta teczne  p o s t a n o w ie n ie ,u t r z y m y w an ia  się We w ł a ­
sn y c h  posiadłośc iach , i nie Ustępowania , c h y b a  
przemocą .

—  P o d ł u g  u r z ędow ych wiadomości  na w a r s ta -  
t a ch  r z ą d o w y c h  znaydui e  się w b u d o w a n iu  10 o k r ę ­
tó w  l in iowych,  7 f regat  p ie rwszego  rzędu i 2 d r u -  
giegó, oraz 4 k o r w e t t y ;  1 o kr ę t  l in io w y,  4 frev 
g a t y ,  St  k o r w e t  i 5 ga l io ty  o d b y w a i ą  c z y n n ą  
s łużbę . . . .

— D n i a  10 sie fpnia ,  P r e z y d e n t  Jackson  w y -  
j echa ł  Z N a st’il/4 do F ra n k lin u , gdzie ma m i e ć  
k o n f e r e n c j ą  z nacze ln ikami  pokoleń in d y y s k ic h ;  
z naydu ie  się tam 16 lub  18 nacze ln i ków  Szicka-  
Sawów,  a około 60 naO ze ln ik ow ”S źock tawó w.  B a ­
ron  Osten  Sackeń ,  s p r a w u i ą c y  in te r e s t  rossyyskie ,  
dh ia  3 i s ie rpn ia  z łożył  swoie l is ty w ie rz y te ln e .

(J.d.S.P.)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
B a n k i e r  R ow land S tephenson  p r o w ad z i  w s p a ­

n ia łe  życie w B ris to h t, w  P e n s y l w a n i i ; zn ay d u ie  
Się przy  n im iego kommisarZ L oyd , oraz P .  H o r­
ner, za łożyc ie l  Colosseum w L ondyn ie , na k t ó r e ­
go zb udow ani e  P.  Stephenson  w y d a ł  znaczną sum-1 
mę. ( J . d . S . P . ) __________



J E S T E R *  B U R S K I E  1 i  T 1 S K Ii  
B e z z a s a d n e  w i e ś c i .

w  wie lk iem mieście nie możua tego uniknąć,  
żeby się czasem nie rozeszła iakaś fałszywa aneg­
dota lub zmyślona pogłoska! Jeszczeż przebacza 
się wtenczas,  kiedy ta wieść,  iak mówią W ło s i ,  
se  non e vero} ej ben trova to  , to iest: chociaż nie­
prawdziwa , ale dobrze w ym yś lon a;  z źalen^wy-  
znać m u si m y,  ze nasi nowiniarze i w ym yśl a­
jący mieskie nowiny,  nie odznaczaią się, ni w y ­
nalezieniem, ni dowcipem.  Ostatnie ich zmyśle­
nie ,  które od kilku tuż dni krezy po mieście,  ieśt 
na y w y łs zy m  stopniem niedorzeczności,  i w kon­
kursie bezsensowności  > otrzymałoby przed inne-  
zni pierwszą nagrodę. Wyobraźc ie  sobie, iacy są 
Judzie, którzy opowiadają za rzecz pewną,  a drii- 
ćlzy słuchaią z uwagą,  a razem z boiaźnią i ze drże­
niem,  ze niby wr tych dniach, kupiec  w iednym 
sklepie herbatnytn tuteyszey stolicy, poymał  czło­
w i e k a ,  który,  iakoby larguiąc paczek herbaty,  
wtenczas gdy kupiec  przerzucał na pol isach,  pod-  
sypał  do hćrbaty  jakiegoś szkodl iwego Zdrowiu 
proszku, i że furman, który go woził,  oświadczył,  
Że iuż on w pięciu herbalnych był  sklepach! Tę  
powieść  opowiadaią dziesięcią roźmsitemi sposo­
bami , a my ią opowiemy iednym nayrzetclniey-  
szym,  to iest; i e  to  w szys tko  k ła m s tw o !  Nic  po­
dobnego nawet  nie było w Petersburgu , a z m y ­
ślenie to wylegnąć  się tiiogło tylko w pączku her­
baty,  a nie w g łowie mózgiem napełnioney.  Kto  
w ie ,  iak się Odbywa przedsż herbaty,  wie lu  iest  
usługuiących w każdym sklepie,  i iak trudno iest 
zniewol ić  kupca do tfego, żeby rozszywał paki, ie- 
dynie tylko dla  p o k a z a n ia ; ten i bezemnie prze­
konany iest o niedorzeczności tego zmyślenia. T y c h  
Zaś, którzy nie wiedzą, iak się przedaie herbata,  
pros imy,  przyymuiąc  na siebie odpowiedzialność  
bez boiaźni, pić herbatę na Zdrowie, nie obawia­
jąc się przypłacić swćm nieocenionem zdrowiem  
za taką odwagę.  Oprócz miałkiego pyłku,  z utar­
cia herbaty , nie znaydą nic podobnego do p r o ­
szku, w tey chińskiey roślinie, a ieśli będą w ie ­
rzyć  ś wiegotli wy ii), to niech lepiey poczną przy ­
sięgać,  źe iakiś niby czarownik,  nasypał proszku 
do N e w y  , a dymem z czarowniczey  swey lulki,  
zaraził powietrze! Cóż wtenczas począć? Bez her­
baty  można się dbeyść w pierwszych chwi lach  
boiaźni,  ale iak żyć  bez wody i powietrza! Biada! 
Miłośnikom rozgłaszania wiadomości  o zarazie i 
wszelkiego  rodzaiu klęskach i gorl iwym ich s łu­
chaczom, powićtny na ucho pod sekretem, że Itt 
iest  zaraza, nazywająca się p l o t k a m i , i że ona 
ty lko  napada na ludzi s łabego  um ysłu .  L eka r ­
s twem uzdrawiaiącern od ley zarazy iest; zd ro w y  
ro zsą d ek , a zapobiegaiącem : nie d a w a n ie  w i a t y  
łgarzorn. (P .P . )  ___________

f  P r e n u m e r a t a .
W y d a w c a  B ał am uta  P e te rsbu rsk ie go ,  o -  

Iwiadczaiąo  p r a w d z i w ą  w d zięczn oś ć  S z a n o w ­
n y m  Prenu merato rom  , za wsp arc ie  przeds ię ­
w z i ę c i a  iego w  w y d a w a n i u  tego p isemka w  
Stolicy , w  którey u t rzym yw ać  pismo polskie  
ty m  w ię ks zćm  było iego życzeniem , im muiey  
prz yi aźne  tu i ów dz ie  d a w a ł y  się s łyszeć  prze­
c i w  p o w z i ę t e m u  zam iarowi  o d g ł o s y ,  któ rym  
nie  daiąó  ttcha, uwiadamia ,  że  zachę con y  łas ka-  
w ć m  z i o m k ó w  przyięeiem praoy iogo,  ca łą s w ą  
w a r t o ś ć  mieszezącey  w  dob ryc h chęc ia ch,  w y ­
d a w a ć  będz ie  B a ł a m u t a  PetehfUBtmsiUKGo i w  
r o k u  przysz łym i 8 5 i .  O s n o w a  i u k ła d  tego p i ­
s e m k a  t ez  same^pozostaią. Aby zaś  nabycie iego  
u ł a t w i ć ,  cena  pr enu meraty  zmuieysza  się,  tak,  
że  ca ł oroczna op ła ta  w y n o s i  z przesy łaniem  
po cz tą  rnb.  assyg. 2 0 , a w  Petersburgu rub. as. 
i 5 .  P ó łr oczna  zaś z pocztą rnb 1 2  k op .  5o.  
Prenum erować mo&aa: w  W i l n i e  w księgarni  

»  '

Józefa Z aw a d z k ie g o ,  a w Petersb ur gu  w  gaze* 
t n e y  E x p e d y c y i  St -Pe le r sb ur sk ie go  Poczta a. tu. 
K t o b y  ż y c z y ł  mieć n u m e r a  Bałamuta  Peters­
burskiego i za rok bieżący,  ma się zgłosić do 
tnieysc wskazanych,  przesyłaiąć  za numera w y -* 
chodzące  od dnia 1 7  maia rub. ass. i 5 .

T a k ż e  w  księgarni Z a w a d z k i e g o  dostać nio* 
żna niektórych n u m e r ó w  B a ł a m u t a  poiedyń-  
czo.  Cena exem p.  z łoty  iede u.

Doniesienie L iterackie .
Druk N ow o ró czn ik a  L i t ew sk ie go  tła rok 

i 8 5  1 ukończy  się dnia i 5  grudnia. P ismo to, 
p ośw ięco ne  Literaturze i Sztukom pięknym,  za­
wierać  będzie: nowe poezye ży iących w n a s z y m  
wieku pisarzy; t łumaczenia z Byrona , Gothego.  
Lamartina, Hafiza Mohamnłeda i t .  p.; powieści  
wesołe  i wspomnienia historyczne z dziejów 
l i t ew sk ic h ,  z widokami do nich stosowne mi; cO 
wszystko  zayrtiie około dwunastu arkuszy \v 
X 2 S t c e .  Dokłada się przy tern starania, ażeby 
i pow ierzchowność  tego pisma odpowiedziała swe* 
mu przeznaczeniu.

Pośw ię cai ący  swą uczynność  ha rozdawa­
nie prenumeraty,  dla wcześnieyszego  otrzyma­
nia exemplarzow Noworocznika ,  zechcą w pier* 
\vszey połowie  grudnia nadesłac llstę pr enu me­
ratorów', zgłaszaiąc się do w y d a w cy ,  mieszkają­
cego w domu Xięc ia  Pu zyny,  przy zaułku Sto- : 
Michalskim.  W i l n o  d. 1 7  listopada r» i 8 3 o .

  *

N u m e r  X t y  Dziennika  VFilens. r .  iS 5 o , w y ­
s z e d ł  i  za w ie ra  następujące  m a te r y e :

R y - s ) H i s z p a n i i  p.  V . A . H u b e r a . — U  M o r l a c h a c h  z p a m i ę t n i k ó w  
X i ę d z a  F o r t i s a W s p o m ń i e n i a  o W l o s t e c h —  H r a l o r j a A r m e ­
n i i ,  p r a e z O y c a C l i a i n i s i a — M a r i n o  F a l i e r i  z H o f f m a n n a . — 1’o e i y a :  
P o ż e g n a n i e .  P o j e d y n e k  y o i b r o j o n y .  P r z e c h o d z i e ń ,  p io s nk a  * 
f r a n c .  W i ę z i e ń ,  p i e ś ń  s f r a n c .  —  O  s o l e n i u  mi ę s a  O p i s a n i *  
d w ó c h  pr a s a  r ę c z n y c h ,  u ż y w a n y c h  w  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n a c h  
A m e r y k i ; — i )  d o  p a k o w a n i a  m ą k i  w  h ec z k i .  u do  zbi j ani* 
c h m i e l u ,  s i ana  i t .  d .  O p i s a n i u  m a c h i n y  do  p e r l e n i a  zboża  
O p i s a n i e  n o w e g o  w ó z k a  d o  p o d e y r n o  w a h i a  i u k ł a d a n i a  je­
d n y c h  n a d  d r u g i e m i  b e c z e k  i i n n y c h  w i e l k i c h  c i ę ż a r ó w .  O 
g a r b o w a n i u  s k ó r  za p o m o c ą  w y t ł o c z y n  w i n o g r o n o w y c h .  M a ‘c 
na ś w i e r z b ,  r o b a k i  i  wszy* u b y d ł a .  — Z a d a n i a  do  r Ozwi ązan i a j  
1) o z a r az i e  s y b i r s k i e y .  J l i  O  c h o l e r z e  m o r b u s ,  ( j o t y  pasin* 
U r a l u  p o ł u d n i o w e g o  p i e r w s z y  r a z  b a r o n i e t r y c z n i e  w ym i e r z a l i * ;  
W y m i a r y  p o w i e r z c h n i  z i e n t s k i e y  n a d O c e a n e m  45 s t  sze rokość* 
j e o g r a f i c z u e y .  Z r z ó d t a  w o d y  s i o d k i e y  na  d n i e  m o r s k i ć m .  Krą­
ż e n i e  w  r o ś l i n a c h .  A m p U t a c y a  w  k o l e n i e .  M a g n e s  n a d z w y c z a j ^  
n e y  m o c y .  N o w y  g a t u n e k  i n d y s n .  O d k r y c i a  s t a r o ż y t n o ś ć * ,  
w K e r c z i .  Wa s z y n g t o n i a .  O r o g r a i i a  E u r o p y .  R y s  D i a n n n # '  
t y k i .  O  z a p r o w a d z e n i u  d r u k a r n i  w  E i m e o .  N o w e  d - i e l * : 
p o l s k i e ,  r o s s y j s k i e .

l l y su u k i  machin opisanych w tym Nrze hę' 
dą przyłączone do JNru następującego.

P r z e d a z  p u b l i c z n a .
3 Od Podolskiey  Magistratury PoWszech'  

ney Opieki  ninieyszem ogłasza się: iż ua pr 
daż  o dd an ego  teyże  Magis iraturze  na ewikcp?  
źa uchybieniem te rm in u do m u m o r o « a n e g °  
mieszkańca kamienieckiego,  żyda Faybisza Nd'  
t o w ic z a  Ku pe r  L eyby ,  Wm ieśc ie  K a m ie ń c u  p«' 
ł o ż o n e g o ,  o cen io n eg o  rub.  assygn. 6 ,6 t 4  , dl*1 

uzyskania  d ługa  iego,  w  toy Magistraturze za' 
c iągnionego,  oprócz  p rb een tow ,  rubli  assyg0' 
2 ,0 0 0 ; naznaczone zosta ły  na to terminy; pier' 
w szy  dnia 23 ,  drugi  24 a trzeć*' os U teczu y ^  
iannaryi  nnstępniąoego t 8 3 t  roku. Życzący  k° '  
pić ten  dom,  zechcą  przybyć  do  M a g i s t r a l n i  
P o w s z e c l m e y  Opieki  w  dniach oznaczonych 0 

godzinie  u  ra t io ,  i w id z i eć  przedaiąoego  
dom u i n w e n t a r z  i  warun ki .

( 13 7 3) Sekretarz  Czarnocki .
 _________________________ D O D A T E K



d o d a t e k  p i e r w s z y  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n . i 39.
Jf^ilno dnia ią  listopada  v. s. ił>5 o roku.

W ł ó c z ę g  i.
2 Od Rządu gnbernialnego L i te w sko-W i-  

Wnkiego ogłasza się: iż wzięty w gubernii wileń-  
»kiey, powiecie Szawelskim za nieokatanie pasz­
portu Stiepan Isaiew syn Byków , k tóry powiadał  
Ua exatnioie , że iest włościaninem z guberni i  
pskowskiey, powiatu choluiskiego albo toropec- 
kiego (o ozem z pewnością nie wie), wsi Podo-  
liDa obywatela Rzeczywistego I tadoy Stanu Ni-  
kołaia Jegorowa Czyrykowa,  który go wziął do 
osług do Saukt-Peter8burga,  a z tamtąd w roku 
1839 ociekłszy, włóczył  się po różnych miey- 
*caoh w gubernii  Saukt-petersburskiey i Inf lant-  
•kiey do czazu wzięcia go pod straż. Za n ie ­
woleniem na wzmocnienie tego żadnych do- 
Wodow, na osnowie Ukazów Rządzącego Se­
r e tu  pod d. 29 augusta 1807, i 5 oktobra 1817 

iolii 1824 roku,  takoż N a y w y ż e y  po- 
twierdzouey w dn iu  22 marca 1828 roku O- 
pinii Rady  Pańs twa , przez rezolucyą Rządu 
guberuialnego dnia 26 februaryi  roku teraźniey-  
szego nastałą,  uznany został za włóczęgę i ode­
słany do Syberyi na zaludnienie.  Oozem ze­
chcą wiedzieć właściciel albo gromada,  do k t ó ­
rych teu włooęga może należeć.

Przymioty iego: od urodzenia ma la t  q5 , 
wzrostu 2 a m .  4 wiersz. , twarzy  okrafgłey, 
u osa miernego, oozu świalło-szarycb. z których 
przy lewem ma znak od uderzenia konia, na 
szyi pod uchem lewem znak od ukąszenia psa, 
v»łosow na głowie ciemnornsyoh, wąsy i b ro ­
dę goli. Dnia 22 oktobra i 8 3 o roku.

Assesor Józef Szulc.
( i s g 5) Sekretarz  Jamont .

o Od Rządu  Gnbernialnego L i t e w s k o - W i -  
leńskiego ogłasza s i ę : i i  wzięty w tuteyszey 
gubernii, powiecie wileńskim z bi letem fałszy­
wym , niewiadomo z iakiego etanu człowiek, 
N ik o ła y  Jegorow, powiada ł  na examinie,  że iest 
włościaninem z guberni i  simbirskiey powiatu 
ordatowskiego, wsi Kuzmina obywatela  R a d ­
cy Taynego Kuzmina, od którego w roku  1829 
Uciekłszy, zaymował się dziennemi robotami w 
gabernii  Itiflandskiey i Moskiewskiey do cza­
su wzięoia pod s traż. Za niezłożeniem na wzmo- 
cuienie tego żadnych d o w o d o w ,  na osnowie 
Pkazow Rządząoego Senatu pod d. 29 augu- 
<ta 1807, 15 oktobra 1817 i 3 1 iulii  1824 ro­
ku, takoż N a y w y ż e y  potwierdzoney w dniu 
22 marca 1828 roku Opinii Rady Pańs twa,  
przez rezolucyą Rządu gubernialnego 28 prze­
szłego lutego nastałą , uznany został ca włó­
częgę i odesłany do Syberyi na zaludnienie. O- 
c*em zechcą wiedzieć właściciel lob gromada, 
do których ten włóczęga może należeć-

Przymioty iego: od urodzenia ma la t  20, 
' ' z rostu a arsz . ,  4 |  wiersz. ,  twarzy  okrągley 
kiaławey, nosa dużego ,  oczu k a r y c h , włosow 
ł|a głowie ciemnorusych , wąsy i brodę  goli. 
Dnia 22 oktobra i 83o roku.

Assesor Józef: Szulc.
(1 2g5) Sekreta rz  Jamont .

2 Od Rządu Gnbernialnego L i tewsko-Wi­
leńskiego ogłasza się : iż iawiąsy się dobrowol­

nie w Gubernii  Wileńskiey do Sądu Niższego 
Ziemskiego powiatu Upickiego, Alexander Sza- 
wlewicz, na examinie powiadał, źe zkąd rodem, 
z jakiego stanu i do kogo należy niewie,* w 
roku 1816 przez. Rząd Gubernialny Inflant- 
ski , odesłany był  za włóczenie się do robot 
fortecznych Robruyskich,  od których za dobra 
sprawowanie się, w roku 1822 uwolniony zo­
stał; za przybyciem zaś do miasta W i lna ,  otrzy­
mał od tuteyszego P.  Cywilnego Gubernatora 
na swobodne mieszkanie, gdzie zechce,  bezter­
minowy bilet,  k tóry iakoby od niego odebrany 
przez ludzi niewiadomych; lecz kiedy takie to 
wyznanie Szawlewicza, z uczynionych sprawek, 
niezostało usprawiedliwione , i o pochodzeniu 
swoićm nie złożył on żadnego dowodu ; więc 
na osnowie Ukazów Rządząoego Senatu pod 
dniem 99 augusta 1807 , i 5 oktobra 1817 i 
3 i julii 1 8 2 4 ,  takoż N a y w y ż e y  potwier­
dzoney w dniu 22 marca 1828 roku Opinii Ra­
dy Państwa, przez rezolucyą Rządu Gubernial­
nego, 3 i deceinbra 1839 roku nastałą, uzna­
ny został za włóczęgę i odesłany do Syberyi 
na zaludnienie. Oczem zechcą wiedzieć wła­
ściciel albo gromada, do których ten włóczęga 
może należeć.

Przymioty iego : od urodzenia ma lat 5o, 
wzrostu 2 arsz. 5 |  wiersz* , twarzy okrągłey,  
oczu szarych, nosa miernego karpatego, włosow 
na głowie szarych, wąsy i brodę goli, na ręku  le­
wym wielkiego palca pierwszey sustawy niema, 
wyznania Rzymsko-Katolickiego. Dnia 22okto- 
k ra  i 83o roku.

Assessor Józef  Szulc.
( 1295) Sekretarz  Jamont.

2 Od Rządu Gubernialnego Li tcwsko-Wileń- 
skiego ogłasza się: iż wzięty w mieście Guber- 
nialnóm Wilnie  za nieokazanie na piśmie świa­
dectwa, Karniey Martynowa syn Krysianok , na 
examinie powiedział, że iest włościaninem z Gu­
bernii  Smoleńskiey Powiatu Juchnowskiego, wsi 
Rubichny obywatelki Naryszkinowey , zkąd za 
paszportem płakatnym zaszedłszy do powiatu Sza- 
welskiego, miasteczka Bazyliany , i zostawiwszy 
wspomniony paszport u kupca Gzupiatowa poszedł 
bez niego do miasta Wilnaj lecz kiedy to wyznanie, 
podług otrzymanego objaśnienia za pośrednictwem 
Sądu Niższego Ziems. Szawelskiego od Prykasz- 
czyka kupca iszey gildy Afanasia Gzupiatowa 
Gawryły Dawidowa, okazało się fałszywem; więc 
na osnowie ukazów Rządzącego Senatu pod d. 
29 augusta 1807,  t 5 oktobra 1817 i 3 i iulii 
i 8 a4 roku,  takoż N a y w y ż e y  potwierdzoney 
w dniu 22 marca 1828 roku  Opinii Rady Pań­
stwa, przez rezolucyą Rządu Gubernialnego 19 
decembra 1829 roku nastałą , uznany został za 
włóczęgę i odesłany do Syberyi na zaludnienie. O 
cze'm zechcą wiedzieć właściciel lub gromada, 
do których ten włóczęga może należeć.

Przymioty iego: wzrostu 2 arsz. 6 wier. ,  twa­
rzy pociągłey, nosa dużego, oczu błękitno-świa- 
t łych; włosow na głowie czarnych z siwizną, na 
wąsacli rusych , na brodzie c iemnorusych, na 
wierzchu głowy ma rodzimą narośl  ; wyznania 
Greko-Rossyyskiego, cieśla; żor^ z małoletniemi



dziećmi  pozostała w  G ube rn i i  Smoleńskij i |yTv^ 
■wsi Zelezieńce  obywate lki  Naryszkinowey.  Dnia 
22  oktobra i 8 3 o r .  Assseśór Józe f  Szulc.
( i a q 5) Sekre ta rz  Jamont .

2 Od R z ą d n  G nberu ia lnego  L i t e w s k o  W i l e ń ­
skiego ogłasza się; iż wzię ty  w Gub ern i i  K u r -  
lan dzk iey  , powiecie  B owskim,  za n ieokazanie  
paszpo r t u ,  chłopczyk N ikołay  bez nazwiska;  po­
w i a d a ł  na examinie ,  źe n iewie  zkąd rodem,  z ta­
kiego s tanu  i do kogo należy , k t ó r y  włóczył  
się po różnych mieyscach w  guberni i  W i leńsk iey  
i K u r l a u d z k ie y ,  zaymuiąc się żebran iną  do wz ię­
cia pod straż;  na mocy Bgo p n n k l u  N  a y w y- 
ż e y p o tw ie r d z o n ey  w  diiitt 22 inarca  1828 
r o k u  Opini i  R ady  P a ń s t w a ,  przez  rezo lucyą 
R z ą d u  Gubern ia l neg o  d. i  anglista 1829 r.  na-  
Btałą, nznany  zos tał  za włocę gę  i odes łany do 
D ow ódcy  Wil eńsk iego  w e w n ę t rzn e g o  garnizon- 
nego batal ionu,  P .  P o d p ó łk o W n ik a  Ż a k o w d  2gó, 
d l a  przeznaczenia do odd zia łu  W o y s k o w o  • Sie­
rockiego.  O ozem zechcą wiedzieć  właściciel  lub  
gromada ,  d o  k tó ry c h  ton włocęga może należeć

Przymio ty  iego: wzros tu 3 ars / . ,  tw a r z y  o- 
k r ą g ł e y  bi a ł ey ,  nosa miernego,  oczu Szarych; 
w ło s o w  ciemuorusycb,  od urodzenia  ma la t  17. 
D n ia  22 o k to b ra  i 8 3 o roku.

S e k r e t a r z  Józef Szulc.
( i 2 g 5 )  S e k r e t a r z  Jamont .

2 Od Rządu Guberuialricgó L i t e w s k o - W i le ń ­
skiego ogłasza się:  iż wzięty w gubernii  Wileń -  
skiey,  powiecie Wi łkom ie rs k im  źa nieokazanie 
paszportu,  Iw a n  Tom aszew ski , albo D am aszew - 
sk i , po wiada łoś  examinie,  że niewie zkąd rodeni 
i do kogo należy, i źe z małoletności włóczył  się 
po różnych mieyscach w powiecie W i ł k o m ie r ­
skim, zaymuiąc się żebraniną do wzięcia pod straż; 
na  osnowia ukazów Rządzącego Senatu pod d. 29 
augusta 1807, i 5 oktobra 18x7 i 5 1 iulii  i 8a4 r o ­
ku  , takoż N a y w y ż e y  potwierdzoney w dniu 
22 marca 1828 r. Opinii Rady Państwa; przez r e ­
zolucyą Rządu Guberniałućgó d. 22 nówembrd 
1829 roku nastała, uznany zbstdł za włóczęgę i d- 
desłany do Syberyi  na zaludnienie.  O czem zech­
cą wiedzieć właściciel  lub gromada,  do których 
ten włóczęga może należeć.

Przym io ty  iego: wzróstii 2 ar§z. i wiersz.; 
twarzy  pociągłey , nosa miernego, oczu szarych,  
włosow na głowie c iemno ru sych,  wąsy i brodę 
goli, pod okiem lewem ma znak podługowaty od 
dawnieyszego wrzodu ;  wyznania Rzymsko- Ka to ­
lickiego, rzemiosła nieumie,  nieżonaty. Dnia 22 0- 
k tob ra  i 83o r. Assesor Józef  Szulc.

(1295) Sekre tarz Jamont.

2 Od Rządu Gubernialnego L i t e w s k o - W i le ń ­
skiego ogłasza się: iż wzięty w gubernii  W i l e ń -  
skiey ,  powiecie  Kowieńskim za nieokazanie pa­
szpor tu  J ó z e f  syn Jakóba S ym o n o w icz , powiadał  

, n i  examiti ie,  że n iewie zkąd rodem i do kogo na­
leży,  i że z małoletności był  przy zmarłym ak to ­
rz e  tea tra lnym,  Skarżyńskim,  a potem w guber­
n i i  Wi tćbsk iey !  powiecie Dyneburskim we wsi 
Kul iszkach  obywate lki  Grafini Zybergowey.u Szla­
chcica Jana  .PasmowskiegO; tia Osnowie Ukazów 
Rządzącego Senatu pod d. 29 augusta 1807, i 5 ok­
tobra  1817 i 5 i iulii  1824 roku; takoż JN a y w y- 
i  e y potwierdzoney w dniu 22 marca 1828 r. O- 
pini i  R ady  Państwa,  przez rezolucyą Rządu G u ­
bernialnego 3 i  decembra  1829 roku nastałą, uznany 
został  za włóczęgę i odesłany do Syberyi na zalu­
dnienie.  O czem zechcą wiedzieć właściciel lub 
gromada,  do k tó ry ch  ten  włóczęga może należeć. 

P rzym io ty  iego.‘ wzrostu 2 arsz. wiersz.,  
t tvarzy pociągłe y bladawey,  z prawey  s t rony ma 
piętno od dawni  eyszey ospy, nosa miernego szero­

kiego ,  na brodzie rodzima iamka , oczu świa- 
t łoszarych , włosow na głowie ciemnorusych,  
W'ąsy i brodę go l i ;  wiary Rzymsko Katolickiey,  
rzemiosła nieumie, nieżonaty, pisać i czytać umie. 
Dnia 22 oktobra i 83o r. Assesor Józe f  Szulc.

(1298) Sekre ta rz  Jamont.

2 Od R zą d u  G ubernialnego Litewsko -  W i­
leńskiego ogłasza się: iz iaw iący się dobrowolnie 

■ do m ieskiey W ileń sk iey  P o lićyi , nigdzie w  rew i­
zy t n ie za p isa n j , Michał Ł uk asz ew icz  , pow iadał 
na e x a m in ie , ze iest rodem z gubern ii CzernichoW- 
s k ie y , m iasta N ie żyn tt; do wzrostu dziesięcio­
letniego przebyw ał z rodzicam i w Czernichowie, 
gdzie oyeieć iego, niew iadom y z jakiego stanu, s łu ­
ży ł w ro lnych  m ieyscach za kucżera, po śmierci 
którego w kilka m iesięcy w yw ieziony został przez 
matkę, chodził W różnych guberniach po iebran i-  
nie, gdyż m atka pozbawiona wzroku nie mogła 
inaczey u trzym yw ać się • w yzn tiw a iący zaś będąc 
m ało letn im , m ia ł p a ra liż  w lew ey nodze i ręku; 
&e w przechodzie , był W W ileńskiey gubernii, po ­
wiecie Vpickim , w m iasteczku Pokroiach. Z a  nie­
zło*,eniem na wzmocnienie swoiego Wyznania o 
mieyscu brodzenia dowodów, na osnowie Ukazów 
Rządzącego Senatu  pod dniem  29 augusta  1807, 
i 5  oktobra 1817 * iu lii  182 4 roku , takoż 
6 i 8 p u n k tu  N  a y  W y  l e y  potwierdzoney w dniu  
22 m arca  1828 roku O pinii R a d y  Państw a, 

pirzez rezolucyą R zą d u  Gubernialnego dnia  11 
apryla  teraźnisyszego  i 8 3 o roku n a sta łą , uzna­
ny został za w łóczęgę i odesłany do Syberyi na 
zaludnienie. O czem zechcą w iedzieć w ła śc i­
ciel albo gńomada, do których ten włóczęga mo­
le  należeć.

P rzym ioty iego : wzrostu  2 arsz. 7 wiersz., 
tw arzy  okrągtey, nosa m iernego, oczu błękitnych, 
włosow na  głow ie ciemnorusych , w ąsy i brodę 
goli , lew ą nogą nie włada-, w iary R zym sko- Ka­
tolickiey, rzemiosła n ieum ie  , nie żonaty. Dnia  
22 otitobru i 8 5 o foku . dśsesoc Joze f Szu lc.

(1 2 g 5) Sekretarz Jamont.

2 Od R zą d u  Guberhlalnego L ite w s k o -W i­
leńskiego ogłasza s i ę : iz w zięty w gubernii JFi- 
teńskiey, pow iecie Brasław shini za nieokazanie 
paszportu  Datńło syn tw a n d  I l u y d u k o w ,  pow ia ­
da ł na exa m in ie , że rodził się w gubernii dla­
skie w skiry we wsi Kateryhowce G rafa Sołlykowa, 
gdzie urósł, w rew izyi byt zapisany i ciągle m ie­
szkał, zkąd  uciekłszy lat tem u  g, w łóczył się po 
różnych JFiclko-rossyyskich guberniach , nayw ię- 
Cey iv słoniinskiey do w zięcia p od  straż. Z a  n ie- 
Złożeniem na wzm ocnienie w yznania swoiego do 
łtogo należy dowodów , m i oSnowie TJkazow R zą d zą ­
cego Senatu  pod  dniem  29 augusta  1807,  1 5 c- 
ktobra 1817 i 3 i  iu lii  1824 roku, takoż N a y -  
w y i e y  potw ierdzoney w  dniu  22 m arca  j 8 z 8  
i-oku O pinii R a d y  P aństw a , przez rezolucyą R z ą ­
du Gubernialnego  28 maia teraźniejszego roku 
nasta łą , Uznany został za w łóczęgę i odesłany do 
Syberyi na zaludnienie. Ocsem zechcą wiedzieć 
w łaściciel albo grom ada, do których ten  włóczę­
ga może należeć.

P rzym io ty iego: w zrostu  2 arsz. 5 l w iersz■, 
tw arzy  sSczupłey, okrąg łey, b ia łu w e y , włosoW 
na głow ie ciem norusych , wąsy i brodę goli, wy­
znania  Greko.rossyyskiego, rzem iosła nie um ie , nie­
żonaty. D n ia  22 oktobra i 8 3 o roku.

Jssesor J ó z e f  Szulc.
( i 2 g 5 )  Sekretarz Jamont.



2 Oil R zą d u  Gubernialnego L itew sko-TVi- 
leilskicgo ogłasza się: i£ wzięta p rzez  po licyą  niie- 
ską Kowieńską za nieokazanie na piśm ie św ia­
dec tw a , W i k t o ry a  Barkow.ska, p ow iada ła  na ex a -  
m inie, £e niew ie zkąd rodem , z iakiego stanu i 
do kogo na leży , w łóczyła się po  różnych mieyscaćh  
gubernii W ileńskiey do czasu wzięcia pod straż; 
na osnowie Ukazów Rządzącego Senatu pod  dnietit 
29 augusta  1807, i 5 oktobra i 817 i  Di iu lii  
ł 8  24 roku, takoŁ N a y w y z e y  potw ierdzoney  
W dniu  22 m arca O pinii R a d y  .Państw a, p rzez  
rezo lu c ją  R zą d u  Gubernialnego  18 m arca  tera- 
żnieyszego l 8 3 ó rokit nastałą  , Uznaną zoslałd  
za włóczęgę i odesłana do Syberyi va  zaludnienie. 
Oczem zechcą wiedzieć w łaściciel albo gromada, 
do któryćli la w łóczęga m ole naleieći

P rzym io ty  ie j  : Wzrostu 2 arsz. |  w iersz., 
tw arzy okrąg łej szczup łej, ospow atej, nosa m a­
łego, oczu sinio szarych , włosow na głow ie rii-  
sych ; w iary R zym sko-K ato lickiej, rzem iosła n ie- 
dmie, dziew czyna. D nia  2 2 oktobra 183 o roku: 

_Aśscsoi J ó z e f S zu lc ;
(1 295) Sekretarz Jam ont.

2 Od R zą d u  gubernialnego Litewsko  - W i­
leńskiego ogłasza sięi i& iaw iućy się dobrowolnie 
w gubernii w ileńskiey do Sądu Niższego Z iem . 
Szuwelskiego Nikita Tym ofeiew  Biełow, pow iada ł 
na exarninie , ie  niew ie gdzie rodził się i do ko­
go na/czy, a tylko słysza ł, £e iakoby p rze z  slry- 
Ja swoiego w yw ieziony został z  gubernii Jaro ­
sław skiej, ppw idlu  Rebińskiego, w si Aryslow a 0- 
l y  W a Lelki Gar ochow ey do miastet R y g i  ; po roz­
staniu się zaś ze wsportiniohym sWoim ilryieh i, 
^ył u  7•óinych osob w gubernii In fla n d sk iey  do 
^D ęcia  go pod struś w przechodzie do pow ia tu  
Szuwelskiego,4 na osnowie Ukazów Rządzącego S e ­
natu pod d. 29 augusta  1807$ i 5 oktobra 1817 
1 3 l iu lii  1824 roktl , takoi Ń  a j  w  J  £ e y  p o ­
tw ierdzonej W dn iu  22 m arca  1828 r. Opinii 
R ady Państwct, p rzez  rezo lucją  R zą d u  guberni- 
alnego 20 m aia teraźn . roku naśtałą, uznany zo­
n a l  za włóczęgę i  odesłany do Syberyi na za ­
ludnienie. Oczem. zechcą Wiedzieć w łaściciel a l-  
bo gromada, do których len Włóczęga mo£e należeć.

P rzym ioty iego : wzrostu  3 arsz. 6 w iersz., 
tw arzy  p o c ią g łe j ió ltąw ey, nosa długiego na le- 
w ą stronę skrzywionego  , oczu Szaro -  błękitnych, 
włosow na głowie św iatłych , w ąsy i-brodę goli, 
w iary greko-rossyyskiey, rzem iosła tiie um ie , nie 
&°naty. D nia  22 oktobra i 8 3 o roku.

Assesor Jó ze f SzulCi 
(12 g 5) Sekretarz Jam ont,

2 OJ Rząd u gubernialnego L i t e w s k o - W i -  
Rńskiego ogłasza się: iż wzię ty  w Mohi lewskiey 
gubernii  przez Sąd Niższy Ziemski Biel icki  za 
nieokazanie paszportu T ro fim  SawelieW , powia­
dał na exarninie, ze niewie gdzie rodził  się, że oy- 
c 'ec iego iuż zmar ły powiadał,  iż byi  iakoby w y ­
wieziony z miasta W i ln a  i należał  do włościan 
°8ywalc la Balińskiego , że tenże oyciec zos tawi­
wszy go w wieku lat l 5, um a r ł  na baydaku kup* 
?a Bzawpobolskiego , płynącym Z Krzemieńczu- 
* a do Mozyrza Z solą, a do Krzemiericzuka p r / y -  
s?li z p łytami  z CherSonU. Przebywszy  zaś niełaki 
czas vv Mozyrzu,  powrócił  do guberii ii  Mo hi ie w - 
skiey do miasta Bielicy; t -m i w guberni i  Czer- 
^tchowskiey w Słobodzie H o ł m i e , po różnych 
^ iey sc ach  zaymował  się robotami dci czasu wzię­
cia go pod straż. Za uiezłożenietn na wzmocnie­
nie swoiego wyznania naymnieyszyeh dowodow

należy do obywatela Balińskiego,  które,  po <i- 
*ynionein w W ileńskiey gubernii  przez Sąd Niższy
tern. W i leń ski  badaniu,  okazało się fałszywem; na

osnowie Ukazów Rządzącego Senatu poddniem 29 
augusta 1807, i5 oktobra 1817 i 5 i iul ii  1824 roku,  
tskftż, N .a y w y ż e y potwierdzoney w du iu 2 2  m a r ­
ca 1828 rok ii Opinii Rady Państwa,  przez rezo- 
lucyą Rządu Gubernialnego 26 marca teraźniey- 
Szego i 83o rOkii nastałą,  uznany został za w łó ­
częgę 1 odesłany do Syberyi  ha zaludnienie.  O 
czem zechcą wiedzieć właściciel  albo gromada, 
dó k tór ych włoćzęga ten może należeć.

Przym io ty  iego: wzrostu 2 arsz w iersz .,  
twarzy pociągłey, sźczU płey , Ospowatey, nosa mier­
nego ostrego nieco skrzywionego , oczu b łęk i ­
tnych,  włosow na głowie rusych,  na wąsach r y ­
żych,  a ha Brodzie c iemnorusycł i , ha wierzchu 
praivey ręki  żyła rozcięta , od czego skóra ścią­
ga się; wyznania Greko-Rossyyskiego , rzemiosła 
nieumie,  nieżonaty; Unia 22 oktobra x83o roku.

Assesor Józef Szulc
(icgS) Sekre tarz Jamont.

2 Od Rządu  Gubernialnego Ł i t e w s k o - W L  
leńskiego ogłasza się: iż wzięty w gubernii  W i ­
leńskiey , pówiecie W i l e ń s k i m ,  źa nieokazanie 
na piśmie świadectwa Jaków  P ie tro w , powiadał ha 
exarninie, że iest włościaninem z gubernii  Pskow-  
s k i e y , powiatu Chołożśkiego , parafii  Zujew- 
skiey, ze wsi Libakowa obywatela N i k ó ł a i a l w a -  
nowicza Szamiha, od którego, z powodu ucisku 
przez Prykaszczyka- A lexand ra  Njikołaie wicza,  
uciekłszy, włóczy ł  się pó różnych mieyscach do 
przybycia do powiatu Wileńskiego,  Za  niezło- 
żenietri na wzniocnienie tego żadnych dówodow,  
na osnowie UkazoW Rządzącego Settatd pod dniem 
29 augusta 1807, i 5 oktobra 1817 i 3 i iulii i 8 a4 
roku, takoż N a y w y z e y  potwierdzoney w dniu 
22 marca  1828 roku Opinii R ady  Państwa,  przez 
r-ezolucyą Rządh Gubernialnego 28 iunii  1829 ro- 
kd nastałą,  uzrtany został za włóczęgę i odesła­
ny do Syberyi  na zaludnienie.  Oczeiri zechcą w ie ­
dzieć właściciel  albo g fo m ad a , do których ten 
włóczęga nioże należeć.

Przymio ty  iegO : Wzrostu 2 arsz. 3 Wiersz., 
twarzy okrągłey,  szczupłey,  ospowatey,  czerwo- 
nawey,  nosa małego karpatego , na lewą stronę 
Skrzywionego,  óczd ciemno-szarych żół tawych,  
w^sy i brodę goli, nk Wierzchu ręki  prawey  ma 
znak od uderzenia; wia ry  Greko Rossyyskiey, rze­
miosła nieumie,  nieżonaty. Dnia 22 oktobra i 83o 
ro k u  As-esor Józef Szulc.

(1295) Sekre tarz  Jamont;

2 Od Rządu Gubernialnego L i t e w s k o - W i ­
leńskiego ogłasza się: iż iawiący się dobrowolnie 
W W ileńsk iey guberni i  do R ady  mieyskiey W i ­
leńskiey,  powiadał,  że należy dd rtiieszczan mia« 
sta W i ln a  M ich a ł syn Piot ra  H olubow , a na exa- 
miniC w y z n a ł ,  iż iest rodem z gubernii  In ł l an t -  
skiey, i z oycem swoim, P io t r em  Wasi l jem Ho- 
łubowem,  mieszkał w różnych mieyscach giiber- 
liii: Wileńskiey,  InflantskiOy i Kur l andskięy,  t a ­
koż w R r ó l e Wstvvie Pruskienl ,  zkąd w roku 1827 
powróciwszy,  zaymował  się W powiecie telszew- 
skim i w innych mieyscach k ra wieck ą rohotą 
do przybycia do Rady mieskiey Wi leńsk iey .  Za 
riiezłożenietn na wzmocnienie tego żadnych d o ­
wodow, na osnowie Ukazów- Rządzącego Senatu 
pod dnierri 29 augusta 1807, l 5 oktobra  1817 i 
3 i iulii i8 a4 roku, takoż N a y w y z e y  potwie r­
dzoney w dniu 22 marca 1828 x’oku Opini i Rady 
Państwa; przez rezolucyą Rządu Gubernialnego 
25 oktobra 1829 roku nas ta ł ą ,  Uznany Został za 
włóczęgę i odesłany do Syberyi  na zaludnienie. 
Oczem zechcą wiedzieć właściciel  albo gromada, 
do k tó ry ch  ten włóczęga może należeć.

P rzy m io ty  iego: wzrostu 2 arsz. 4 |  wiersz.,  
tWarZy okrągłey,  riosa miernego, oczu żół tawych,  
włosoW na głowie ciemnorusych,  wąsy i brodę go* 
li; wyznania Greko - Rossyyskiego, krawiec,  nie­
żonaty, Dnia 22 oktobra i 83o roku.

Assesor Józef Szulc.
(1295) Sekretarz Jamont .

2 Od Rządu Gubernialnego Li tewsko- W i l e ń ­
skiego ogłasza się: iż wzięty W gubernii  Wileńsk iey ,  
powiecie Wiłkoni ierskim,  w mają tku Rakiszkaeh

/ * \



za nieokazanie na piśmie św iad ect w a,  Jaków  
syn Fiedora P iła tó w ,powiadał  nae xam in ie ,  ze jest 
włościaninem z gubernii  T w ers k iey ,  powiatu Zub- 
cowskiego; wsi Czertolina obywatela Piot ra  Ale- 
x ie iewa Płachowa,  zkąd w marcu 1829 roku w y ­
daliwszy się za paszportem, ot rzymanym z Kazna-  
Czeystwa powiatowego Zubłowskiego z terminem 
na t rzy miesiące, przybył  na barkach kupca bey- 
t rolskiegc Suchobienieiewa do miasta Rygi,  gdzie 
zostawał  przez nieiaki czas do wzięcia go pod straż. 
Za nieztożenicin na wzmocnienie lego żadnych do­
wodów,  na osnowie. Ukazów Rządzącego Senatu

f»od d. 29 augusta 1807, i 5 oktobra  1817 i 3 i iu- 
ii i824 r o k u ,  takoż N a y w y ż e y  potwierdzo- 

ney w d. 22 marca  1828 rok u Opinii R ad y  P a ń ­
stwa, przez rezolucyą Rządu Gubernialnego,  igo 
augusta 1829 r .  nastałą,  uznany został za włóczę­
gę i odes łany do Syberyi  na zaludnienie. O ezem 
zechcą  wiedzieć właściciel  lub  gromada,do których 
ten  włóczęga może należeć.

Przymioty  iego : wzrostu 2 arsz. 6 j  wiersz.,  
twarzy okrągłey czerwoniaw ey, nosa długiego, o- 
czu ka rych,  w łoiow na głowie ciemnorusych,  wą- 
sy i brodę goli; w ia ry  Greko Rossyyskiey, cieśla 
nie żonaty. Dnia 22 oktobra i 83o roku.

Assesor Józef Szulc.
( n g 5) Sekre ta rz  Jamont.

2 Od Rządu Gubernialnego L i t ew s k o - W i le ń ­
skiego ogłasza się: iż wzięty w  gubernii  W i l e ń -  
skiey,  powiecie Upickirn za nieokazanie paszpor­
tu S tep a n  D ewkirt, powiadał  na exarninie,  że ro ­
dzi ł się z dziewczyny , z imienia i nazwiska nie- 
w iadom ey ,  w mieście Moskw ie ,  gdzie urósł  i 
mieszkał do 1827 r °ku,  zaytnuiąc się w różnych 
zawodach dzienneini robotami; do przybycia do 
guberni i  Wi leńsk iey ;  na osnowie Ukazów Rządzą­
cego Senatu pod d. 29 augusta 1807, i 5 oktobra 
i 8; . t  i 3 i iulii 1824 roku,  takoż N a y w y ż e y  po- 
twierdzoney w dniu 22 marca 1828 Opinii R ady  
Pańs twa , przez  rezolucyą Rządu  Gubernialnego 
uznany za włóczęgę i odesłany do Syberyi  na za­
ludnienie.  O czem zechcą wiedzieć właściciel  lub 
gromada, do k tó rych  ten  włóczęga może należeć.

Przymioty  i e g o : wzrostu 2 arsz. 4 wiersz., 
twarzy pociągłey, sucharlawey,  śniadey, nosa d łu ­
giego , oczu błęki tnych,  włosow na głowie świa­
t łych,  wąsy i brodę goli, na palcu wielkim pra -  
wey ręki  ma rodzimą brodawkę w ia ry  starego o- 
brzędu, nie żonaty, tkacz.  Dnia 22 oktobr.  i 83o r.

Assesor Józef Szulc.
(129!)) Sekre tarz Jamout.

2 Od Rządu Gubernialnego L i t ew sk o -W i le ń -
skiego ogłasza się: iż wz.ęty w tuleyszey guber ­
nii, powiecie Upickim za nieokazanie paszportu 
S a m u e l syn  Johana S tra u z , dla niewzmocnienia ża­
dnym dowodem swoiego wyznania,  że rodzi ł  się 
w guberni i  Es tońskiey , w mieście powiatowem 
W  imbergu, gdzie i w rewizyi  mieskiey zapisany, 
zkąd temu drugi  r o k ,  za paszportem tamecznego 
Rządu, wyszedłszy, zaymował  się podług swoiey 
zdatności robotą w guberni i  Grodzieńskiey,  w mie­
ście Słonitnie u kotlarza Feldmana,  a po skończo­
nym terminie paszportu, posłał  go pocztą dla od­
miany na n o w y ,  ale niedoc»ekawszy się takiego, 
zamierzył  póyśdź do domu; przybywszy do powia­
tu Upitskiego wzięty został pod straż. Na osno­
wie Ukazów Rządzącego Senatu pod d. 29 augu­
sta 1807, j 5 oktobra 1 8 1 7  i 5i  iulii 1 8 2 4  roku,  t a ­
koż N a y w' y ż e y potwierdzoney w  dniu 22 mar­
ca 1828 r. Opini i  R a d y  P ań s tw a ,  przez r ezo lu ­
cyą Rządu Gubernialnego 9 iulii terażn. roku na­
stałą,  uznany został za włóczęgę i odesłany do Sy­
beryi  na zaludnienie.  O czfcm zechcą wiedzieć 
właściciel  lub gromada; do k tó rych  ten włóczę­
ga może należeć.

Przymioty  iego: lat  od urodzenia 35, w z ro ­
stu 2 arsz. 6 wiersz.; twarzy okrągłey , śniadey, 
szerokiey,  nieco ospowatey , nosa miernego , oczu 
błęki tnych,  włosow na gławie świat łych,  wąsy i 
brodę goli ,  obie uszy przekłóle  od kolczyków,  
na palcu wielkim p raw ey  ręki  ma od rozrąbania 
małą narośl; wyznania Lulerańskiego,  kotlarz, n ie­

żonaty. Dnia 22 oktobra i 85o roku.
Assesor Józef Szulc.

(1296) Sekre tarz  Jamont.

2 Od Rządu gubernialnego L i t e w s k o - W i le ń ­
skiego ogłasza się : iż wzię ty  w guberni i  wi leń­
skiey ,  powiecie szawelskiin , za nieokazanie pa­
szportu FFasili Afanasiew R o m a sze w , dla nie­
wzmocnienia swoiego wyznania,  źe ou włościanin 
z gubernii  moskiewskiey , powiatu Bronickiego,  
wsi Nikitska  obywa te la  odstawnego Półkownika  
Jana  Nikołaiewicza Ros ła w lew a ,  od którego u- 
ciekłszy , zaymował  się po różny ch  mieyscach 
w  guberni i  Smoleriskiey krawiectwem,  do wzię­
cia go pod straż. Na osnowie Ukazów Rządzące­
go Senatu pod d. 29 augusta 1807,  i 5 oktobra 
1817 i 5 i  iulii  i 8 z4 r., takoż N a y w y ż e y  po­
twierdzoney w  dniu 22 marca 1828 r. Opini i  R a ­
dy Państwa,  przez rezolucyą Rządzącego Senatu 
igo augusta teraźn. roku nas ta ł ą , uznany został 
za włóczęgę i odesłany do Syberyi  na zaludnie­
nie. Oezem zechcą wiedzieć właściciel  albo gro­
mada, do k tórych ten włóczęga może należeć.

Przymio ty  iego: lat od urodzenia 20, wzro ­
stu 2 arsz. 4 wier sz . ,  tw arzy  okrągłey czysteyj 
nosa miernego szerokiego, oczu błękitnych,  w ło ­
sow na głowie świat łych,  wąsy i brodę goli; wia­
r y  starego obrzędu, krawiec  , nie żonaty. Dnia 
22 oktobra i 83o roku. Assesor JćzefSzulo .

(1295) Sek re ta rz  Jamont .

2 Od Rządu gubernialnogo Li tewsko - W i ­
leńskiego ogłasza się: iż wzię ty  w  guberni i  w i ­
leńskiey,  powiecie szawelskim , za nieokazanie 
paszportu P io tr  Antonow , i nie złożenie na wzmo­
cnienie swoiego wyznania,  że on włościanin z gu­
berni i  i powiatu moskiewskiego , wsi Żyzyna o* 
by watela Xięcia  Wołkońskiego,  od którego uc i ek ł ­
szy, włóczył  się po różnych mieyscach do wzię­
cia go pod straż. Na osnowie ukazów Rządzące­
go Senatu pod d. 29 augusta 1807 , i 5 oktobra 
1817 i 3 i iulii i 8z4 roku,  takoż N a y w y ż e y  
potwierdzoney w dniu 23 marca 1828 r. Upinii 
Rady Pańs twa , przez rezolucyą Rządu gubern i ­
alnego 18 iunii  teraźn. roku nastałą, uznany zo­
stał za włóczęgę i odesłany do Syberyi  na za lu­
dnienie. Oczem zechcą wiedzieć właściciel  albo 
gromada,  do kt órych len włóczęga może należeć.

Przymioty  iego: od urodzenia lat  , 65, wzro­
stu 2 arsz. 6 j  wiersz. , twarzy pociągłey , szero­
kiey, ospowatey,  nosa dużego , oczu błęki tnych,  
włosow na głowie c i em n o ru sy c h , na wąsach i 
brodzie c i e m n o - r y ż y c h ; wiary  rzymsko-katol ic-  
kiey ,  cieśla, nie żonaty. Dnia 22 oktobra i85o »'• 

Assesor Józef Szulc.
(1296) Sekre ta rz  Jamont.

2 Od Rządu  Gubernialnego L i t e w s k o - W i le ń ­
skiego ogłasza się: iż wzięty w gubernii  W i l e ń ­
skiey, powiecie Bras ławskim,  parafii Sołockiey za 
nieokazanie świadectwa na piśmie, S ylw ester VI" 
kiewicz, powiadał  na exarninie, że nie wie mieysca 
swoiego urodzenia i do kogo należy,  że do wieku 
dziesięcioletniego znaydował się w Ki iowie  przy 
matce swoiey, a po iey śmierci, chodził po różnych 
mieyscach guberniy:  Ki iowskiey,  Mohi lewskiev 1 
Inf łandzkiey,  zaymuiąc się robotami  i żebraniną,do 
wzięcia go pod straż. Na osnowie Ukazów Rządzą­
cego Senatu pod d 29 augusta 1807, i 5 oktobra 181/
1 3 i iulii  i 8a4 roku,  takoż N a y w y ż e y  potwier ­
dzoney w dniu  22 marca 1828 roku Opini i  Rady 
Państwa,  przez rezolucyą Rządu  Gubernialnego i* 
iulii  teraźn. roku nastałą,  uznany został za włóczę­
gę i odesłany do Syberyi  na zaludnienie. O czerU 
zechcą wiedzieć właściciel  lub gromada,  do któ­
ry c h  ten włóczęga tnoże należeć.

P rzy  mioty iego: od urodzenia lat 2 5, wzrost '1
2 arsz. 5 |  wier. ,  twarzy pociągłey śniadey, z lewey 
st rony podle gęby ma od dzieciństwa piętno, ocfU 
karych,  nosa długiego, włosow na głowie czarnych" 
na wąsach c iemnorusych,  hrodę goli, mały pale*5 
p ra wey  ręki  przykurczony,  a pod kolanem prawey 
nogi ma wielki  znak od wrzodu;  wiary G re k o -R ° s 
syyskiey,  rzemiosła nieuinie,  nie żonaty. Dnia 22 
oktobra i 83o r. Assesor Józef  Szulc.

(1290) Sekre tarz Jamont.



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, j 59.

TUilno dnia Jg lis to p a d a  v. j .  4 S3 o roku.

P  o d  r  a d. mienio-ciosuyoh 5 , slryoharskich 2 i koni 56j
Ryski Ekonomiczny Komitet dróg Kom- ua co będą objawione przy targach i warunki ,

tounikacyi ninieyszem wzywa życzących z p cw-  ( i 5g5) Za Sekretarza Masłów.
Danii i dostatecznemi ewikeyami do targów w  —
Dim, duia 24 ,25  i 26 teraźuieyszego nowembra l Ryski Ekonomiczny komitet dróg kom-
odbyć fig maiących , ua dostawę do zimowych munikaoyi uinieyszem wzywa życzących z p e w -  
tegorocznycli robot w II Dyrekcyi  wiudawskiey nemi i dostatecznemi ewikeyami do targów w  
wodney kominuuikacyi.,  drzewnych matcrya- nim, dnia 24, 25 i 26 teraźuieyszego uowembra  
łow i innych pot rzeb ,  i wziąć za cenę niższą odbyć się maiącyoh, na dostawę do robot  w na-  
od objawioney,  a miauowicie: bierwion iodło- stępuiącym 185 1 rokn w II Dyrekcyi  w i n d a w -  
w ych dłng. 4 sążni 8 wiers., 4 o, po rub. 6 kop. skiey wodney kommunikaoyi  różnych potrzeb* 
20; dtug. 3 sąż. grub.  5 do 6 wiers., 5 o, p o rą b .  3 a miauowic ie:  ołowiu 126 pudów, powrozow, 
kop. 20; bierwion sosnowych dłng. 2 1 sąż. grub, smolonych 3o pud., lin 3 calowych pudów io ,  
J vvier., 3 oo. po rub. 4; desek iodłowyoh dług. żelaza sztabowego 5-5 pud., w szynach 20 pud.* 
3 sąż. grub. 2 cali, 45o, po rub. 1 kop. 20; dłng. sadła wieprzowego 6 pudów, węgli i 5o czet*. 
3 sąż. grulu 1 cal,  100, p o k o p .  75 , za sztukę; wierli ,  bierwion sosnowych dłng. 4 ł  sąż. grnb.  
^ęg l i  3 5 o czetwiert i  p o r o b .  1 kop. 20 za czet- 7 wierś., 5 1; dług. 4 sążni 8 wier., 2; dług. 5 
"der t ;  żelaza sztabowego 5 pud. po rub. 7; l in sąż. 8 wiers., 5 1; dług. 3 sąż. 7 wiers., 23; bier- 
0sękowych w ’ cali 5o pudów po rab .  12, lin wion iodłowycli dług. 4 sąż. 8 wiers., 200; długa 
W 3 cali 10 pudów po rub. 16; paku ł  smolonych 3 sąż. od 5 do 8 wiers., 70; dosek iodłowych długi 
6° pudów po rub. 6 za pud; toczydło 1 rub. 80; 3 sąż. grub. 2 cali, 800; na co będą  objawiona 
®*rnbsztak kowalski  większy 1 rub.  i 5o, i gwin- przy targach i warunki .  (13 g 4)
towa deska z 5 szrubami rub. go. W a ru n k i ,  Za Sekretarza Masłów.
podług któryoh ma się uskuteczniać dostawa,  — -----------
■Wymienionych potrzeb, będą objawione przy tych TV e z w a n  i e.
targach.  Za Sekretarza Masłów. (13g i) 4 S ą d  M a g is tra tu  m ia s ta  gubernskiego

—- IV iln a , n in ie y s ze m  z a w ia d a m ia , ta k  sukces-
i Ryski Ekonomiczny Komitet dróg kom- sorów  zeszłego  E fr o im a  i z y ją c e y  jeg o  zo n y  

Diunikacyi ninieyszem wzywa życzących z pew-  K u n eg u n d y  I r o la n d ó w , ja k o  te z  p re tą n so rp w  
nenii i dostatecznemi ewikeyami do ta rgów w i  k redy  to r  ów do fu n d u s z u  ty c h że  F ro la n d ó w  
Dim, dnia 24 , 26126  teraźuieyszego nowemhra s to su n k i m a ją c y c h , iz  n a  d n iu  2g 8bra  id ą -  
°dbyć się maiącycb, i wziąwszy za cenę muiey- cego ro ku  , zo sta ło  w yd a n e  obw ieszczenie  z* 
Sz$ od ofiarowaney, dostawiać do lgo ianuaryi m ie n ie m  całego k o m p le tu  n in ieyszego  S ą d u ,  

. ttastgpaiąoogp i 8 3 t roku każdego dnia do ro-  do a k tó w  in k w iz y c j i , k a lk u la c y i  i  w e r y f ik u - 
k°t  I Dyrekcyi  wiudawskiey wodney kommu-  c y i, z  p o ssesy i t r a d y c y y n e y  J P a n i  B a r b a r y  
nikacyi l u d z i ,  a mianowicie:  cieśli do 12 po F re je ro w e y , n a  D o m ie  ty c h że  F ro la n d ó w [ tu  
rub.  1 kop. 3o i parobkow do 100 po kop. go; na w  M ieśc ie  W i ln ie  p o d  N r e m  g 6 p o ło żo n y m , 
Co będą przy targach obj iwione 1 warunki .  e x ek w o w a n e y , a to  na  sk u te k  d e k re tu  S ą d u

( i 3ga) Za  Sekretarza Masłów.  G łów nego 2go D e p a r ta m e n tu .  —  I zb y  z a te m
 .......—  in teressow ane  s tr o n y , w te rm in ie  z tego  ab-

1 Ryski  Ekonomiczny Komitet  dróg kom- w ie szc ze n ia  p r z y p a d a ją c y m  , to je s t 25 gbra , 
Diunikacyi ninieyszem wzywa życząoych z pew- ze w s z e lk ą , do d om u  rze c zo n y c h  F ro la n d ó w , 
Ueiui i dostatecznemi ewikeyami do ostatecznego ja w i ły  się  g o to w o śc ią , S ą d  M a g is tra tu  p o d  
przetargu w nim , duia 22 teraźuieyszego no- ryg o rem  ustaw  i d ek re tó w  w zyw a  i ostrzega . 
Membra odbyć się maiącego , na dostawę od duia D a t t  ro ku  i 85o g b ra  i 5 dnia.
Zawarcia kontraktu do i 5 apryla następuiącego L u d w ik  T U eitiziehr R .  M . M . T F .(13g6)
*8 3 1 roku  , dla od lew u wody w V Dyrekcyi  ---------------
wiudawskiey wodney kommunikaoyi  razem 44oo U w i a d o m i e n i e .
k°tii, ze wzięciem za cenę mnieyszą od obja wio- t Niżey podpisany zawiadamia :  iż bi le t
b«y po rub.  2 kop. 35 za każdego odmienionego klassy 5 tey na W arszawską  “ 8 loteryą N. 33,922 
konia. W a r u n k i  zaś ua dostawę tych koni, będą oznaczony,  należny do współki  Regenta W a -  
°hjawioue przy przetargu.  ( ' 3g 3) lickiego i Sekretarza Zaremby, został zatraco-

Za Sekretarza Masłów. uym. Przeto uprasza się, że icżcli kto ony zoay-
_________  dzie, aby przyniósł do Kantory w domu Prze-

mienieckiego b ę d ą c e y , za co pewną otrzyma 
1 Ryski Ekonomiczny komitet  dróg kom- nagrodę.  Jankiel  Slrasznnski prykaszczyk von 

^Unikącyi uinieyszem wzywa życzących z pcw- Auora.
D^mi i dostatecznemi ewikeyami do targów w Wolno  drukować.Pol icmeyater  Chrząstoweki*
^ |Q,> dnia 24 , 25 i 26 teraźuieyszego nowembra  ---------------
Ddbytf s)ę maiącyoh, na dostawę do robot  w r.a- O ś w i a d c z e n i e .
®|?Puiącym 183 1 roku  w II Dyrekcyi  w indaw -  4 R o k u  / 85o m iesią ca  oktobra  44 dn ia .

l?y wodney kommunikacyi  różnych rzemie- N a  S ą d a c h  G łó w n ych  M iń sk ic h  2go D e p a r -  
^n ikow i robotnikow, a miauowic ie :  mularzy la m e n tu , O św iadczenie w esp ó ł z  M a n ife s te m  

‘Tzdego duia 13 5,- cieśli od 8 do 24, wypala-  im ien ie m  T V  TU. S ta n is ła w a  i H e le n y  U zło -  
*j*ow 2 , kowalow 2, parobkow od 4 5 o do 75o; w sjiich , przeciw ko  TU. S ta n is ła w o w i M a tu sze -  

*lesiętrukow ciesielskich 3 , mularskich 5, ka-  w ieżow i, c zy n i się z  n a stę p n y c h  p o w o d ó w : iz



Żałujący tv roku 482; miesiąca n o tv e m b ra  
s 4  d n ia , p r z e z  za p is a n e  w  Z ie m s tw ie  F F 'itey-  
s k ie n i  o św ia d c ze n ie  n a  o b ża ło w a n e g o  S t a n i ­
s ła w a  M a tu s z e w ic z a , d o b rze  j e m u  w ia d o m e ,  
o s k a r ż y w s z y  o r o z m a ite  n a d u ż y c ia  w  p r z e d ­
m io c ie  n a d w e r ę ż e n ia  w a r u n k ó w  p r a w a  z a ­
s ta w n e g o  ż a łu ją c y m  w  r o k u  *820 m a ja  3 / .  
n a  fo lw a r k  F F id z io w s z c z y z n ę  w  f V i l e y s k im  
p o w ie c ie  s y tu o w a n y , p o  z a w in ie n iu  o d d a w n a  
s u m m y  r u b li  s r e b r n y c h  2 .25o. w y d a n e g o  , a  
w  r o k u  1827  a u g u s ta  5 d n ia  w  S ą d z ie  Z ie m ­
s k im  I V i l e y s k im  p r z y z n a n e g o , o ra z  in tr o m is - 
s y ą  w  r o k u  ty m ż e  1827 a u g u s ta  g  d n ia  z e -  
z n a n ą ,  w sp a r te g o ;  g d y  z a m ia s t  s p o d z ie w a n e ­
g o  ze  s tr o n y  o b ża ł o w a n e  go M a tu s ze w ic za  w  p o ­
s tę p o w a n ia c h  u m ia r k o w a n ia  s ię  , p r z e k o n y ­
w a j  ą  s ię , że  te n ż e  I V .  M a tu s ie w ic z  o d łu ż y -  
w s z y  sw ó y  m a ją te k  c ie ż a r e m  ż a łu ją c y m  o d ­
d a w n a  z a w in io n y m  , w a r to ś ć  c a łe y  je g o  s y -  
tu a c y i  p r z e n o s z ą c y m  ; i  z a d łu ż y w s z y  s ię  ż a ­
łu ją c y m  za  r o z m a ite  s łu s zn e  p r e te n s y e  , ze  
s k u tk ó w  p r a w a  z a s ta w n e g o , w y n ik łe ,  o ra z  z a  
o p ła c o n e  r e m a n e n la  do  s k a r b u  p r z y n a le ż n e ,  
n ie  j e s t  j u ż  w  s ta n ie  ż a łu ją c y m  w y n a g ro d z ić  
i  b o n ifik o w a ć . Ż a łu j ą c y  p r z e to  d b a ją c  o sw o ­
j ą  w ła s n o ś ć  m o z o łe m  i  p r a c ą  u z b ie r a n ą  , 
p r z y  r e fe r e n c y i  do  o św ia d c ze n ia  p o w y ż e y  d a ­
t ą  w yra żo n eg o , w  Z ie m s tw ie  F V ile y s k ie m  z a ­
p isa n e g o  , p r z e z  n in ie y s z e  p o w tó r n e  o ś w ia d ­
c z e n ie , w  r o k u  je s z c z e  p r z e s z ły m  182$ m a r ­
c a  6  d n ia  do  S ą d u  G łó w n eg o  M iń sk ie g o  zgo  
D e p a r ta m e n tu ,  p r z y  p r o ź b ie  p r z e z  ż a łu ją c e ­
g o  p o d a n e y ,  d la  w p isa n ia  do  p r o to k u łu  s k ła ­
d a n e  , v i  s k u tk ie m  r e z o lu c y i S ą d u  G łó w n eg o  
M iń s k ie g o  2go  D e p a r ta m e n tu  n a  t ę ż  p r o ż -  
bę w  ro ku  p r z e s z ły m  182 g  w  m ie s ią c u  a u ­
g u ś c ie  i 5 d n ia  n a s la te y ,  p o d t ą ż  d a t ą w p r o -  
to k u ł  w p is a n e , o s tr z e g a ją  p o  r a z  tr z e c i  p u ­
b lic z n o ś ć  , iż b y  I V .  M a tu s z e w ic z o w i k r e d y tu  
ża d n e g o  n ie  c zy n io n o , iż b y  o ra z  n a  f u n d u s z  
j e g o  p o d  z a s ta w ę  i e w ik c y ę  ż a łu ją c y m  o d d a n y ,

O g ł o s z e n i a
O s t r z e ż e n i e .  

a Opieka Szlachecka powiatu W i leńs k iego ,  
skutkiem odniesienia się Sądu Ziemskiego W i ­
leńskiego na dniu 3 o przeszłego miesiąca paź­
dziernika  ot rzymanego,zaymuiąc się u tyskiwaniem 
4 r o  procen tnych poszlin z exdywizyi  maiątku 
H  ymdziun w powiecie  "Wileńskim położonego, 
dziedzictwa b. Chorążego W i ley s k ieg o  Jus tyna 
Abramowicza ,  sk a rb o w i  należnych,  gdy z l iczby 
lokato row,  a mianowicie Franciszek Abramowicz  
b.  Chorąży W i leysk i ,  Adela  Rutkow ska b. Sę­
dzina Graniczna W i leńska ,  Jan  Horodeński  Cho­
r ą ż y  W i l e ń s k i ,  Symon Michniewicz Sędzia G ra ­
niczny W i l e y s k i ,  J ac ek  i Marya Hutorowiezo-  
wie ,  L udw ik  Górski ,  Karol  W a g n e r  urzędnik  9 
k lassy,  Konstancya Delmontowa,  Ludwik Iwasz­
ki ewicz  b. Chorąży W o y s k  Polskich ,  Jan  J e ­
r z y  bracia  Kozłowscy  i ich siostra W i k t o r y a  
z Kozłowskich Mierzeiewska,  Starozakonni Go.  
t l ib  Abraham Kołoluch  i Chawa Auzbachowa,  
dotąd w opiece wypadających poszlin za schedy 
im wydzie lone , n ieopłaci l i  , przeto taż opieka 
ostrzega wyż wzmienione osóby, iż ieżel i  w p rz e ­
c iągu cz te rech  tygodni , przysądzonych na nim 
dek re tem  Sądu E x d y  wizorskiego na dniu 10 
września ter .  i 83o ro k u  f e r o w a n y m ,  skarbo­
w y c h  poszlin do lutoyszey Opieki  nie w niosą,

i  n a  i n n y , ja k ib y  s ię  m ó g ł n a w e t w y k r y j  
n a y m n ie y s z e y  ilo śc i n ie  p o ż y c z a n o , g d y ż  ż a ­
łu ją c y  z a p e w n ia ją , iż  o b ż a ło w a n y  M a tu s ie ­
w icz  n ie  m a  fu n d u s z u  do  o d p o w ie d z i z a  s u m ­
m ę  z a s ta w n ą  o d  n a s  z a p o ż y c z o n ą , te rn  b a r - : 
d z ie y  z a  l ic zn e  p r e te n s y e ,  j a k i e  n a y s p r a w ie -  
d l iw ie y  d o  ó b żh ło w a n e g o  M a tu s z e w ic z a  ż a ­
łu ją c y  u ś c ie ła ją .  O c zó m  w s z y s tk ie r n  d la  
w ia d o m o ś c i  p  u  b l  i c z  n e y  p r z e z  G a ze tę  K u ­
r y  e r  a  L ite w s k ie g o  o g ło s ić  ż a łu ią c y ,  w r a z  p o  
z a p is a n iu  n in iey szeg o  o św ia d c ze n ia , p r z e d s ię ­
b io rą . D a t  u t  s u p r a .

T a k o w e  o św ia d c ze n ie  w  im ie n iu  w ła sn e m  
i ż o n y  s w o je y  p o d p is u ję , S ta n is ła w  U z ło w sk i•

D o k u  ■/83o m ie s ią c a  o k to b ra  25 d n ia • 
Z e  ta k o w e  o ś w ia d c z e n ie  do  p r o to k u łu  S ą d i l  
G łó w n eg o  M iń sk ie g o  2go D e p a r ta m e n tu ,  p o  
r e z o lu c y i n a  p o d a n ą  p r o ib ę  j e s t  w p isa n e t 
ś w ia d c z ę , S e k r e ta r z  A t a n a z y  D e u t t .  (*38g)

1 K u n ia  L ib o s z y c o w a  D o k to r o w a  M e*  
d y c y n y  , u w ia d a m ia  O b y w a te l i , i ż  ch cą c  
w y p r z e d a ć  lo k a c y ą  w y d z ie lo n ą  d e k r e te m  e x ­
d y  w izo r s k im  fu n d u s z u  J I V I V .  K r z y s z to fa  i 
K o n s ta n c y i  P la te r ó w  , w  p o w ie c ie  J F jiik o -  
m ie r s k im ,  d la  m n ie  L ib o s z y c o w e y , r z e c zo n y m  
d e k r e te m  d n ia  1 g  m a ja  r 83o r o k u  z a p a d łe ­
g o , w  p o s s e s y ą  d a n o , ia k o to  : p u sto s 'z  w e  w si 
K ir ż u la c h  p o d  N .  /  / ,  in w e n ta c y ą  o zn a c zo n y m  
m o rg ó w  18. K a r c z m a  p r z y  te y ż e  w si z  o g ro ­
d e m  p r ę tó w  rg 5 . J e z io r k o  B ir ż u ls k ie .  Z a r o ­
ś l i  o d  z a ś c ia n k u  P o je d r a y ś c io n e  m o rg ó w  <) 
p r ę tó w  i 2. I V ię c  k to b y  ż y c z y ł  t a k o w ą  l o ­
k a c y ą  k u p i e ,  r a c z y łb y  s ię  ja w ić  do  w z m ie - 
n io n e y  L e y b o s z y c o w e f  D o k to r o w e y  M e d y c y -  
n y , m ie s z k a ją c e y  w  D om .ie w ła s n y m  n a  JSie- 
m ie c k ie y  u l ic y  p o d  N r e m  3 i 5 . JJ. L i b o s ż y  
tzo w a . (*5g y )

I F o lno  z a m ie ś c ić  w  G a ze c ie  L i te w s k ie ­
g o  K u r y e r a .  —  P o l ic m e y s te r  P  o d  p ó łk o  w n ik  
C h rzą s lo w sk i.

p o  r a z  i g i  i  5c i .
sch edy  hu wydzie lone w maiątku Rymdziunach,  
zostaną zaięte w opiekuńcze zawiadywanie.  W i l ­
no 14 listopada i 83 o roku.  (Podpisano) Prezes 
Opieki  Marszałek  Wileńsk i ,  Dw oru  J E G O  CE- 
S A R S K 1EY  MOŚCI K a m e r iu n k ie r  i Kawaler  
Stanisław Szumski.
( i  385) Sekre ta rz  Szl achecki  W i l e ń .  Sienkiewicz*

I V  ł  o c z ę g  i.
2 Od R z ą d u  O b w o d u  Bessarabskiego n i '  

nieyszem ogłasza s i ę :  iż w  r o k u  i 83o , na o- 
Bnowie N a  y w y ż e y po tw ierdzoney  w  dnio 
12 lu tego 1829 roku Opini i R ady  Państwa* 
postąpi li  włóczęgi n a  r o b o tn ik ó w  do  K o za ­
k ó w  l in i i  K a u k a z k ie y , k tó rz y  wyznal i,  że są 
ro de m:  1) Iw a n  syn I w a n o w a  G o le że w sk i  la* 
5 o , z guberni i  wi l eńskicy , powiat u  Oszmiań'  
skiego,  wsi S i w i c y ; w ład a n ia  obywate la  M i '  
chała  Czaśnickiego; przymiotów:  w zro s tu  2 ars* 
6 |  wier . ,  w łosow  ua głowie czarpyoh,  na  wą(  
sack i brodz ie  rnsych , t w a r z y  czystey,  nosa 1 
gęby zwyczaynycb,  oczu żó l lo -k a ry ch ,  umie rz0'  
uiiosło szewieckie i ciesielskie.  2) I V a  s i l  i  sy11 
I w a n a  W in o g r a d ó w  ł a t  a 4 , n ienmiejący p1'  
suia, n ie  żonaty ,  z gubern i i  Kałuzkiey,  pow>a '  
t u  Mieszezorskiego,  wsi Kul izni ,  z włościan 
b y w a t e l a  P o r u c z u ik a  Ckrysto fora  Grygor iewi-



eza Foszezegina ; wzrostu 2 ars. 7 wiers., wło-  
Bow na głowie rosycli, na brwiach , wąsach i 
brodzie światło rusych, oczu żół tawych , t w a ­
rzy ozystey smugławey nosa i gęby mieruey, 
Ca łewey szczęce ma nie wielki  szram. 5 ) S te ­
fa n  syn Filipa Terebenczenko  lat  34 , niou- 
•niejący pisma, nie żonaty, z włościan gnbernii 
K-ijowskięy, powiatu Czerkaskiego, wsi Staro* 
Bili obywatela Grafa Samoyłowa ; wzrostu 2 
ars. 4 |  wiers*, włosow na głowi© i brwiach 
Czarnych, oczu żółtawych,  wąsy ryże , twarzy  
oknjgłey, nosa miernego. 4) Charyton  syn I-  
Wanowa N esterow  lat  3 4, nieuiniejący pistna, 
żonaty, z włościan skarbowych gnberni i W o -  
łyńikiey(powiata  owruczskiego wsiZdesy;  wzro- 
slu 2 ars. 5 s. wiers. , '  włosow na głowie c zar ­
nych, na brwiach i wąsaeh ryżych, oczu błę- 
hitnyoh, twarzy okrągłey, czystey, smngławey, 
n °sa i gęby miernych.  5) A lexa n d er  Siemio­
nów D ym ilriew  lat  3 2 , uieurniejący pisma,  
ńie żonaty , z włościan guberoi i Rjaznńskiey, 
powiatu Bołohańskiego , wsi Pohorełowki  o- 
bywatela Majora Podluckiego ; wzrostu 2 ars.

wiers.,  włosow na głowie i brwiach czar ­
nych , oczu karyeh , twarzy smugławey, czy- 
8tey, nosa i gęby zwyozayney, n» lewey nodze 
*na brodawkę. 6) Iw an  syn Dmitr iewa Saw u- 
czenko l a t 3 o, z włościan skarbowych guberuii  
K' jowskiey, powjatn Maohuowskiego, wsi Żabo* 
krakowki; wzrostu 2 ar. 4 wier., włosow na gło­
s i e ,  wąsach i brodzie czarnych, twarzy smugła- 
Wey> nosa i gęby zwyczaynyoh.oczu szarych,na le- 
wy“i r ęk u  wyżey łokcia ma od uderzenia 
Szram. 7) H ry h o ry  syn Fiedora Lew czenho  lat  
22i z włościan skarbowych guberoii Slobodzko- 
tikraińskioy, powiatu Lebiedyńskiego wsi Zwi-  
Bzłauy; wzrosta 2 ars. 6 |  wiers. , włosow na 
głowie i brwiach ciemno-rusyoh, na wąsach 
ru3ych, twarzy czystey, okragłcy, nosa małego, 
g?by zwyozayney, oczu szarych , ua ręku  p ra ­
n y m  pierwszy pulee od małego przerżnięty ; i 
8) P io tr  syn Iwanowa Kudriaszow  lat  27, 
Ule umiejący pisma, nie żoualy, z włościan m ia ­
sta gubernialnego Penzy , obywatela Kapi tana 

iotia Iwauowicza Kuszyua ; wzrostu 2 arsz. 
H  w ie r s . , włosow na głowi© ciemuo-rusych, 
fia brwiach, wąsach i br0dzie rusych, oczu sza­
rych , twarzy smug ławey,  nosa długiego krzy-  
Wego, rzemiosła żadnego nie umie.

Sowietoik Tarancznk.
Sekretarz  Śnieżków- (1577).

J V  e z  w  a n i  e.
. 2 Z powodu nadesłanych z Warszawy do
'wileńskiego P.  Cywilnego Gnbernatora  dowo- 
p w  Kommissyi cenlrainey l ikwidacyyney K ró-  
^ w s tw a  Polskiego, na pen«yą należną z kas- 
y złotych 608 gr. j o ,  byłemu Porucznikowi 

k^iku 2go legii uad wiślańskióy, Józefowi Ziem- 
*ewiczowi; wzywa się ninieyszem: iżby dia 0- 

, ®ymauia tego dowodu  niezwłocznie sam przv- 
ył, albo uwiadomił P. Cywilnego Gubernato-  

gdzie stałe ma mieszkanie. Dnia i 3  no- 
, e*nbra i 83o r. ( i 58c).

yy, 2 Z powodu uie wynalezienia w  mieście 
 ̂ *lnie odstawnego Kapi tana woysk Pruskich 
■onuey gwardyi ,  Jundził ła ,  który prosił o p r z e ­
o c z e n i e  siebie Kommissyonierem do elatuKora-  

l4soryaokiego, ninieyszem wzywa się:’ iżby dla

wysłuchania rezolucyi w  tey rzeczy Departa* 
liienlu Kommis8oryackiego i otrzymania na po­
wró t  złożonych przezeń przy prośbie do k u m en ­
tów,  przybył  sam do Kance laryi  Wileńskiego 
P.  Cywilnego Gubernatora ,  albo uwiadomił  o 
mieyscu swojego mieszkania. Dnia i 3 nowem- 
bra i 83o r. ( i 585).

O b w i e s z c z e n i e .
2 Hieronim Bohusz Podkomorzy,  Jan  N a r -  

bu t t  Sędzia i Ludw ik  Rymgayłło Pisarz, Ziem­
scy Urzędnicy P tu  Szawel. , na  odbycie Sąda  
Podkomorsko-exdywizorskiego , w  majątku L i ­
goniach , W  W .  Bouffałow w powiecie Upit.» 
rezoluoyą Sądu Głównego 2go Departamentu ,  
po odniesieniu się Ziem. Wileń.  przeznaczeni .

Oznaymujemy tym naszym sześcioniedziel- 
nem obwieszczeniem wszystkie interessowane 
do tegoż Sądu i do sprawy wpływające stro­
ny, iż dla ostatecznego rozsądzenia, za 6 nie­
d z ie l , o d d a ł y  podania  niuieyszego obwieszcze­
nia, nieochybnie do m ai i tkn  Liguin zjadziemy 
celem ukończenia  dzieła na odroczeniu z prze­
szłego kompletu zastanowionego.

Boku i 83o mca 8bra 29 dnia, W oźny  ni- 
żay piszący się świadozę, iż dwie kopio tako­
wego obwieszczenia na walorowym papierze, 
jedną W W .  Rozalii matoe, Stanis ławowi,  Sta­
nisławowi Jakóbowi  Bonffałotn i Tereśsie Czer- 
niewskiey dzieciom , ovaz W W .  Granidzkim 
snkcessorom Józeffy zeszłey z BouffałowGranidz-  
kicy; tudzież Leonowi zeszłego Frań.  Bonffa- 
ła  synowi nieletniemu z dokładem opieki  w  
majątku Ligumach,  podałem, drugą kopiją ró­
wnież z tym autentykiem zgodną do drzwi Iz­
by Sądowey dla wiadomości stron interesso- 
wanych w Poniewieżu przybiłem i o terminie 
zjazdu Sądu Podkomorsko-Exdywizorskiego w 
majątku Ligumach w, powiecie Upit. exystnją- 
cego dla ostatecznego rozsądzenia gprawy za 
niedziel 6 , od daty podania niuieyszego ob­
wieszczenia takowe strony zawiadomiłem. Zyg­
munt  Snarski  W oźuy P tu  Upit.

Roku i 8 3 o miesiąca gbra 5 dnia, przed A- 
ktami Grodz. P tu  Upits. stawając obecnie W o ­
źny relaoyąs tego obwieszczenia urzędowie ze­
znał,  świadozę Grodz. P tu  Upits. Regeut  Piotr 
Mickiewicz. (M. P.) (13 8 1)

3 Podaje się do wiadomości,  iż sukcesso- 
rowie zmarłego Radzcy Stanu i K aw ale ra  F e r ­
dynanda Spi tznagla , po objęciu własnych in- 
teressów, z pod Rządów Opieki , przeznaczyli  
ua wyprzedaż młynek swóy dziedziczny , w  
mieście W i l n i e , bl isko młyna Królewskiego 
będący , z udzielnym domkiem murowanym do 
mieszkania;  i schedą z exdywizyi  Bienickiey 
Bukoessorow Starościnoy Ahramowiozowey , w  
taxie wieczy8tey sobie wydzieloną,  o mil czte r­
naście od miasta W i ln a  nad rzeką Bieniozau- 
ką,  blisko t r a k t u  pocztowego Mińskiego, o wior ­
stę od rzeki Wili i  przy uyśoiu rzeki Uszy w 
powiecie Oszmiańskim po łożoną, w  jakowey 
schedzie jest chat włościańskich osiadłych ośm: 
a całey obszernośoi ziemi z lasem i łąkami po­
dług Exdywizorskiego Dekre tu  i Mappy bez 
mała w łok  piętnaście. Ktoby  życzył te obio 
wyprzedaże,  lub jedną k tó rą  z osóbua nabydź,  
raczy zgłosić się do samego dziedzica mieszka­
jącego w Wilnie  w domie własnym blizko Żarn-



fcowey bram y, a po\ve£tuie ostateczną o w szyst-  
kińm iiaform aoyą. ( 1586)

W o l u o  d r u k o w a ć  Pel icraeyster  Chrząs towski .

A r e n d a .
5 Od I tządu  Gubernia lnego  W o ły ń sk ieg o  

ogłasza się: ił, mają tek  o b y w a te la  guberni i  W o ­
ły ń s k i e j ,  P. Radzcy  Taynego S ta n i s ła w a  W o r -  
ce la  , w powiecie  Rówieńskim położony , tako 
to:  w mias teczku Stepanie  744  i w należących  
d o  niego wsiach: Korośeie 129, Zł az nomiu  i 6 5 , 
W o ł o m i n  5o i Zul ni e  8 ,  w  ogóle 1076 dasz 
•włościańskich płci  inęzkiey,  z k tórego m ai ą t ku 
l iczy się na  rok  czystego d o c h o d u  ru b l i  8 ,5 4 1 
kop.  82 sr ebrem ;  postanowiono  oddać  w a r e n ­
d ę  na  taki czas w  iakim cały  l iczący się na  
t y m  m ai ą t ku d łu g  Poiezuioki  ru b l i  assygnao. 
27,289  kop.  g g j ,  i s r eb rem  rub .  57 ,582 kop.  
ij5 i, inoźe być uzyskany.  Zatem życzący wziąć 
t a k o w y  m a ią t ek  w dz ie rżaw ę a r e n d o w n ą ,  izby 
p rzyb yl i  do  Izby S a rb o w ey  W o ły ń s k iey  z p r a -  
■wnemi ew ik cyam i  dl a  ta rg ó w  i za warc ia  k o n ­
t r a k t u  , na  terminy:  p ierwszy dnia  20 , drugi  
21 a t rzeci  os ta teczny 22 ianuar i i  na s t ępu jące ­
go i 8 3 1 roku.  S e k r e ta r z  L a w d o ń s k i .  (1674)

Zegarek zgubiony.
3 Roku  i 83o miesiąca gb ra  i 5 dnia zgubio­

n y  zegareczek damski złoty w czerwony m fulera- 
i iku  na zegarku z jedney s t rony emalia błęki tna 
i cok olwiek  skaza iest z drugiey zaś s t rony ponso- 
wa na każdey st ronie po dwanaście małych p e r e ­
ł e k  i po i edney we śrzodku dużey / .gałęziami do 
zawieszania na którey niezabutki  z b ł ęki tney ema­
lii  k lu czyk  złoty w ko ra l  czerwony oprawny 
znaydował się w futerale.  ( i 3 8 o)

W o l n o  drukow ać.  Po l icmeyster  Chrząstowski.

3 Bi le t  pod N. 10216 Lo tery i  Klassyczney 
Kró lew s tw a Polskiego na klassę 5tą, z kantoru 
k o l l ek to ra  W .  von Auera wzięty,  dnia 12 listo­
pada t. r .  przypadkowie  s t racony został. W ł a ­
śc ic i e l  tego bi letu uprasza,  aby t en  , ktoby ta­
k o w y  bi let  mógł  znaleźć,  raczył  go złożyć w 
kantorze  W .  von Auera .  Ostrzega się zarazem, 
źe w celu  zapobieżenia n ieprawnego p rz y w ła ­
szczenia tegoż biletu, przedsięwzię te zostały sto­
sowne śrzodki.  R o k u  i 83o listopada,  13 d.

W o lu o  d ru k o w a ć ,  Po l icmeys ter  P o d p ó łk o -  
w u i k  Chrząs towski .

O ś w i a d c z e n i e .
5 E x c e r p t  z protokułu potocznego oświad­

czeń  Sądu Ziemskiego P tu  Mozyr .  w dacie ni- 
i ey  wyrażoney, uczynionego oświadczenia roku 
teraźnieyszego i 33o mca septembra  17 dnia pod 
pieczęcią  Sądową wydań.

R o k u  tysiąc ośmset trzydziestego mca sep­
t em b ra  siedmnastego dnia.  P rz ed  Aktami  J E G O  
I M P E R A T O R S K 1E Y  MOŚCI Ziem.  Powiatu 
Mozyr . ,  stanąwszy osobiście J W .  Maria Oskier- 
czyna St rażnikowa W .  X.  L . , oświadczenie przez 
się na papierze jedno-rublowym napisane za po ­
daną prośbą i nastałą rezo lucyą dla wpisania do 
protokułu  potocznego podała,  w nas iępnycb wy­
razach , rok u tysiąc ośmset t rzydziestego mca 
września szesnastego dnia, przed Aktami  J E G O

I M P E R A T O R S K l E Y  MOŚCI Ziem.  Powiat .  
Mozyrskiemi  i całą powszechnością  naysolen- 
nieysze czyni się oświadczenie,  pi-zeze mnie Ma­
r ię  z Oskierkow Oskierczynę Strażn. Po l  W .  
X .  Li tew.  z dokładcm p rawney opieki , niźey 
własnoręcznie podpisaną w nas tępney t reśc i ,  nie 
w celu  k rz y w d y  mych wie rzyc ie l i  , lub nara­
żenia ich na jakieś straty,  ale owszem w myśli 
i stotnay usprawiedl iwienia się każdemu, niniey- 
sze zapisuję oświadczenie.  Nie miałam i nie mam 
chęci ,  budowania dla się, lub mego potomstwa z 
cudzcy w ła s n o ś c i , losu, i zawsze byłam i j e ­
stem w zamiarze, każdemu usprawiedliwić się W 
ilości ,wiele od kogo zostało mnie zakredytowanem,  
l ecz  k iedy opacznie szczęście mnie sprzyjając,  
wszystkie zamia ry ,  wspak ob ró c iw szy ,  postano­
wiło w niemożności uiszczenia się każdemu wy­
płatą gotowym groszem , dla tego choć z nay- 
większym mym żalem,  boleścią i zmar twieniem,  
wszystkie majątki z dziadów i naddziadow mnie 
dziedzictwem dostałe,  w Guberni i  Mińskiey w 
powiecie Rzeczyckim położone , jako to , fo l­
wark i  Horbowicze  , Maryampol  i Bobrowicze  
z ich  poddaństwem oboiey płci ,  gruntami , lasami 
i tern wszystkiem co do ich k iedyko lwiek  p r z y ­
należało i należy,  oraz plac w mieście Mozyrzu.  
na Swiedowskiey  ul icy  położony;  gotową summę 
dziesięć tys ięcy rubl i  s rebr .  w sądzie głnyin d ru ­
giego Depar tamentu Guberni i  Mińskiey leżącą, 
a nadto ieszcze wszystek sprzęt  i żywioły do 
mnie przynależne,  nic z tego nie wyłączaiąc i 
nie excypuiąc,  wszystko na ich satysfakcyą od- 
daię, postępuię i przez wieczystą nazawsze ta- 
xę  i exdywizyą ro zeb ra ć  , w proporcyą  ich na- 
leżnościow dozwalam. Kto tylko czułe ma se r­
ce ,  zo wszystkich mych wierzyciel i  i p re tenso-  
ró w  do mego maiątku , kto wie o moich postę­
powaniach,  widokach i wszelkich napróżno łożo­
n y c h  t ru dach i s taraniach,  len  zapewna nie ty l ­
ko w tym razie nie będzie mnie obwiniał  , ale 
owszem litość swą okaże,  nad ninieyszem moićm 
położeniem ; s traciłam wprawdzie  maiątek , nie 
ty lko móy własny,  ale nawet  w znaczney części,  
nie do mnie należący,  bo mego potomstwa, lec* 
st raciłam nie przez zbytek i marnotrawstwo,  
ale przez chęć stania się familii pomocą,  w iey 
ważnym sytuacyą stanowiącym i mnie samey ty­
czącym się interessie.  Stało się, nic nie wsku- 
ra łam , co post rzegłszy i nadzieię dalszego r a ­
tunku st raciwszy,  przez mego plenipotenta,  wzy­
wałam i zapraszałam wszystkich mych kredyto-  
rów  do układów przyiacielskicb,  naznaezaiąc na 
to czas i micysce; nie zdało się im skłonić do 
tego,  i n ieprzybyl i  w mieysce naznaczone prócz 
k i lku pomnieyszych , a tak nad wszelkie moio 
postanowienie i myśl , zmuszoną zostaię nie do- 
zwalaiąc iednym zbytniego korzystania z moich 
maiątkow i pobierania dla się nad zakres praw* 
p rocen tów (gdzie drudzy żadnego nie maią) o- 
świadczyć maiątku mego exdywizyą , przez iaki 
ś rzodek i porównanie , wszyscy zapewna nale­
żytą odbiorą satysfakcyą.  (Na autentyku podpi* 
takowy) T ak o w e  oświadczenie własną r ę k ą  pod- 
pisuię: Marya Oskierczyna Strażnikowa polna W '  
X.  Litgo.  Sędzia F .  Lenk iewicz .

(1367) Regen t  Knobelsztoff.

D rukarn ia  A . M arcinow skiego.
D o z w a l a  s i j j  d r u k o w a ć .  Wilno.  i 83o. d .  1 9  l istopada. .»y».

C e n z o r  Leon Borowski.


